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w em  śc ią ga n iu n a leżn o śc i ra b a t u p a d a . D la a p ra w a p o rn y o h ja a t  

w ła śc iw y S ą d w W ą b ra eśn ie . —  Z a term in o w y d ru k , p ra ep ia a n e  

m ieja o e o g ło za en ia a d m in istra cja n ie o d p o w ia d a . W rd a w n ia tw o  
za strzeg a so b ie  p ra w o n ie  p rzy  jęc i  a o g lo a zen b ez p o d a n ia  p o w o d ów

N r. 69 w torek dnia Ib czerw ca 1936 r. R ok 17

.Inspekcja Pana Premiera
bardzo obszerną dyskusję na tem at projektu u-Ig  M B h.

stew y o pełnom ocnictw ach; przeprow adziła jąQ  M R V  SB
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O czyw iście zarow no w  m ow ie m inistra skar

bu >‘ak i kilkunastu przem ów ieniach poselskich  

dom injow ały zagadnienia gospodarcze. A le jeśli 

m am y ocenić znaczenie i charakter tej debaty  

sejm ow ej —  lo spojrzeć na m ą m usim y z cał

kiem  innego punktu w idzenia, w ynik jej podsu 

m ow ać m usim y w edle zupełn ie innych kryter- 

jów . ś

B o zarów no nad m ow ą m inistra K w iatkow 

skiego, jak i nad spostrzeżeniam i i uw agam i po 

słów  górow ała jedna m ysi: trzeba Państw u i spo  

łeczeństw u, nękanem u przez niem al już 6-ietn ie  

przesilenie gospodarcze , pom óc! T rzeba z tego  

gąszczu cyfr, które znaczą drogę, po której go 

spodarka państw ow a i pryw atna kroczyła przez  

szereg  łat, w ydostać się na gościn iec, w iodący  —  

jak to W ódz N aczelny nam w szystk im pow ie
dział —  do silnej Polski; trzeba stw orzyć stan , 

w którym „racją Polski" byłaby jej obroną w  
jaknajszerszem  tego słow a znaczeniu; trzeba —  
słow em  —  przyw rócić czynnikow i zaufania peł
ne w alory ,

T a idea tkw iła u podstaw  każdego przem ó
w ienia w  tej ostatn iej dyskusji w  Sejm ie. O na to] 
prześw iecała z fachow ej sytuacji, przeprow adzo-l 
nej przez m inistra skarbu, z podanych przez  
niego cyfr, z ujaw nionych przez niego zapow ie
dzi. I ona prom ieniow ała z podanych przez nie-' 
go cyfr, z ujaw nionych przez niego zapow iedzi. 
I ona prom ieniow ała z ośw iadczeń poselskich , 
z w ynurzeń poszczególnych posłów , którzy z  
terenu, ze sw ych dośw iadczeń i spostrzeżeń w y 

snuw ali w nioski.

N aturaln ie charakter i ciężar gatunkow y  
m ów , w ygłoszonych w  sejm ow ej kom isji, m usiał 
być z natury  rzeczy różny. I naczej bow iem  oce

nić m oże naszą rzeczyw istość m inister skarbu, 
a inaczej poseł. M inister znajduje się bow iem  
jakby  w  położeniu obserw atora, znajdującego się  
w łódce przypiętej do w znoszącego się w ysoko  
w  pow ietrze balonu na uw ięzi; jego pole w idze
nia obejm uje w ielkie przestrzenie, ogarnia ca
łość, dom inuje nad otoczeniem . Posłow ie nato-H N IE STE T Y , 

m iast m ają bardziej ograniczone pole w idzenia; B  
dostrzegają w terenie, w którym zbierają sw e  
spostrzeżenia, ty lko fragm enty , ich dośw iadcze 
n ia obejm ują ty lko poszczególne odcinki życia. 
N iety lko pod  w zględem  terenu, ale rów nież i spe  
cjalnych zain teresow ań każdego z posłów z o- 
sobna: jeden grom adzi dośw iadczenia z życia  
w si, drugi z przem ian w  ruchu w arstw  robotni
czych w  m ieście, inny znów  zna strukturę prze
m ysłu , zaś inny specjaln ie in teresuje się przeja
w am i ośw iaty czy kultury . N iem niej jednak ta  

konfrontacja rzeczyw istości: zarów no z obser
w atorium  w gondoli balonu, dającego w gląd w  
najdalsze perspektyw y, jak i z poszczególnych  

odcinków  terenu —  tw orzy bardzo w ażną i po 
trzebna całość i doskonale uśw iadam ia tych , 
których obow iązkiem  jest działać, o sytuacji.

I jeśli z tego punktu w idzenia oceniam y o- 
statn lą dyskusję sejm ow ą, to dostrzeżem y, że to  
w spółdziałanie w obserw acji przejaw ów nasze- 

życia gospodarczego i społecznego zm ierza- 

do jednego w spólnego celu .

Po śm ierci T w órcy N iepodległości, W ielkie- 
B udow niczego Polski, znaleźliśm y się jakby

konferencje, na tem at zagadnień  zw ią- 
D nia 12 bm . Pan Prem jer Sław oj- zanych z terenem  ich pracy.

Składkow ski przebyw ał w G dyni. Po  j D o T orunia Pan Prem jer przybył

trzym yw ał się kolejno w pow iatach : konferencję z p. W O .jew odą Pom orskim  
m orskim , kartuskim , św ieckim i chel-J  K irtik lisem . a następnie odjechał do  
m ińskim , tfdzie odbyw ał ze starostam i W arszaw y.
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Glos Pomorza w Sejmie
0

Poseł Śląski apeluje
podjecie szczególnie intensywnej akcji finansowej na Pomorzu
N a śrcidow em posiedzeniu kom isji dla L U D Z K IE M I, i dlatego apelu ję, żeby R ząd zech- 
badain ia spraw y pełnom ociniictw przem aw iał ciał w  zw iązku z bezrobociem  PO D JĄ Ć  SZ C ZE - 
rów nież poseł Śląski z T rzeboza. Pnziem ó- G O L N Ą A K C JĘ FIN A N SO W Ą  N A PO M O R Z U  
w ienie to ogłaszam y poniżej w całości.

Przyp. R ed.

i zechciał zw rócić specjalną uw agę na ten teren, 
który jest niety lko terenem pogranicznym , ale  
także jest zapleczem  G dyni.

U siłysizeliśm y, że R ząd z pełnom ocnictw  ko-

W ysoka K om isjo!

M am y św ieżo w  pam ięci przem ów ienie pana

prem jera Składkow skiego, który jako najw aż- rzystać będlziie jedynie w w ypadkach napraw dę  

niejsze zadania obecnego R ządu w ysunął PO - koniecznych.

PR A W Ę SY TU A C JI G O SPO D A R C ZE J K R A 
JU , popraw ę nastro ju w  społeczeństw ie  

kw  id  o  w  anie bezrobocia.

I U słyszeliśm y li przyjęliśm y apel Pana

L ecz w art. I pcd poz. b. U staw y m am y u-  

i zń- pow ażnie R ząd do w ydaw ’ania dekretów w z-a- 

j kresie ustalenia stosunku Państw a do K ościoła  

Pr  em  - E w  a  nge  li  ck  o  -  A  ugsburskieg  o .

jera do w szystk ich ludzi dobrej w ołł, by pod C hodzi tu o spraw ę zasadniczą stosunku  

szerokiem  hasłem obrony Państw a, hasłem  rzu- Państw a do jednego z W yznań R elig ijnych, spra- 

conem  przez N aczelnego W odza, podporządko- w ę, którą bez szkody dla in teresów ' K raju m oż- 

w ali .sliię tej jednej idei, idei ‘talk w ielkiej, że ona naby załatw ić norm alną drogą ustaw odaw czą, 

w inna skupić w szystk ie najlepsze elem enty N a- Przypuszczam , że R ząd m usi m  .eć w ażne  

rodu. ।  pow ody, jeżeli tą spraw ę w staw ił do ustaw y o

W  lu tym  br. zw ołał R ząd w ielką naradę go 
spodarczą. N ależy przyśpieszyć ujaw nienie jej 
w yników w form ie jasnego program u, będącego  
tri/.onem  przyszłej akcji deikretow ej oraz ustaw o 

daw czej R ządu.

Przeszło trzy m iesiące tem u pow ołał R ząd  
K om isję do zbadania przedsiębiorstw państw o
w ych. N iestety , działalność tej K om isji, jak do 

tąd , inŁe spełn iła nadziei w niej pokładanych i 

n e dała konkretnych w yników .

Sądzę, że zarów no zw olennicy t. zw . „eta 

tyzm u", jak i jego przeoiiw nicy bardzo chętn ie  

izapoznaliby się z tem , jak ta K om isja pracow a 

ła , co ustaliła i co uw aża za kom ieczne do speł

nienia.

D latego zw racam  się do Pana W iceprem je-  

ra, aby w m iarę m ożności przyspieszyć prace tej 

K om isji i nam ten m aterjał udostępnił.

W dziedzin ie polityki ro lnej pam iętać na 
leży , że jedynie rentow ność produkcji w arszta
tów ro lnych, a nie ich sam ow ystarczalność roz
szerzyć m oże pojem ność rynku w ew nętrznego 
tak na produkty w łasne jak przem ysłow e.

O baw iam się, by zapow iedziane obniżenie  

prem ij w yw ozow ych na izboża i rośliny oleisite  

przy przew idyw anym lepszym urodzaju nie  

w płynęło- ujem nie na kształtow anie się cen za  

produkty ro lne.

K ilku m ów ców poruszyło zagadnienie prze
budow y ustro ju ro lnego: m am w rażenie, że je 

żeli postaw im y tę spraw ę na płaszczyźnie go 

spodarczej, w olnej od w szelkiego radykalizm u  

społecznego, to dojdziem y w ciągu szeregu lat 

do pom yślnego jej załatw ienia bez w yw ołania  

zbytnich zadrażnień .

K ończąc pragnę zaznaczyć, że będę głoso 

w ać za udzieleniem  R ządow i pełnom ocnictw .

m
L I  K  W ID A Ć  JA  W Y  W  R  O T O  W Y C IT . 

Z W IĄ Z K Ó W .
Ł Ó D Ź . W ładze policyjne i organa

- , adm inistracji państw ow ej po stw ier-
Pan w iceprem jer K w iatkow ski poza spraw a- pełnom ccnlictw aćh  i chw ilow o nie staw iam  w nio- 'd /enill w yw rotow ej działalności nie  

sku, o w yłączenie jej z pełnom ocnictw , ale pro- których zw iązków  zaw odow ych, za 

w iesiły ostatn io działalność zw iąz-  
m ocnictw a w  tym  kierunku są potrzebne.  | kil zaw odow ego robotników przem y-

i Z przem ów ienia Pana Prem jera w ynikało , że ' słu che  m  iczneg  O , zw iązku za 
pragnie rzeczow ej w spółpracy z Sejm em . C hcę \vodow 7eg ’o robotników  przem ysłu dru-  

parę zagad- ; karskiego, oraz zw iązku zaw odow ego  
, w zględin ie przcm . odzieżow ego. L okale zw iązków  

zostały  opieczętow  ane.

m iii w ailu to iw ieim i w iększą część sw ego  przem ów ię- s

nlia pośw ięcił stw orzeniu m ożliw ości pracy dla szę o udzielenie w yjaśnień czy istotn ie pełno- i 

bezrobotnych: pragpalbym , by  zam ierzenia R zą

du na tym  niesłydhanie w ażnym  odcinku nasze 

go życia państw ow ego dały pożądane w yniki.

SpecijaH nie N A T E R E N IE PO M O R Z A B Y - 1 dlatego zw rócić uw agę R ządu na  
IL IŚM Y ŚW IA D K A M I T R A G IC ZN Y C H Z A JŚĆ , ! m ień, w ym agających sprecyzow ania, 

PO Ł Ą C Z O N Y C H Z O FIA R A M I j załatw ienia.

dzo w ysokiej w arty . A  to dla przeciętnego oby- । 
w atela jest przecież niedostępne. Sam  pan  prem -  
jer pow iedział w szak, że szczegóły planu gospo 
darczego nie stanow ią nietykalnego tabu, a ulec  
m ogą dostosow aniu do realnych potrzeb , jak ie  
życie w skaże.

R aczej szeroki ogół m usi sobie zadaw ać py-

go  
ło

sow iałości, po okresie głębokiego żalu , który  
w prost dusze przytłaczał i um ysły przygnębiał, 
w  rozterkę i rozsypkę popychał —  w racam y w  
orbitę siły zorganizow anej i w oli kierow niczej. 
U czucia niepew ności, pew nej dezorjentacji —  
które poczęły się plenić, a były przez ludzi złej 
w oli w yzyskiw ane do szerzenia poczucia braku  1
zaufania —  pierzchły natychm iast, gdy na zje- , tan ie: czy  czynnik  zaufania do w oli kierow niczej, 
ździe leg jonistów W ódz N aczelny w skazał nam do siły tw órczej program u „podciągnięcia Polski 
w ielkie cele, tchnął w nas poczucie siły i zau- ! w yżej" —  jest tak m ocny, aby w ytw orzyć ści- 

fania. słą w spółpracę m iędzy rządem a społeczeń-
I z tego też uczucia w yłonić się m usialy  : stw em .

zdrow e podstaw y dła w yjścia z gospodarczego O statn io —  na innym odcinku —  m ieliśm y  

odw rotu do gospodarczej ofensyw y, których to  j tak i przykład . C hodziło o sprzężenie w ielkiej 
podstaw  nie zastąpią nigdy żadne uczone cyfry , rodziny bojow ników niepodległościow ych, b.

T o jest jedynie m iarodajne! T o jest czynni- żołnierzy leg jonow ych, w  jeden zw arty organizm  

kiem  decydującym  o pow odzeniu . ; O dbył się zjazd delegatów  poszczególnych okrę-
N ie ta czy ow a cyfra. N ie tak i czy inny  | gów zw iązku leg jonistów . W ypłynęły na nim  

szczegół planu gospodarczego. Przeciętny czy- ' różne zastrzeżenia „statu tow e". Przeciął to  

teln ik , rozpatru je las cyfr, gubi się w  nich . Próż- ! w szystko jednem słow em czynnik autorytetu , 
ne w ięc byłoby głow ienie się, czy taka lub ow a- , czynnik zaufania. Z nikły zupełn ie w szelkie ża 
ka pozycja w bilansie gospodarczym , podanym strzeżenia, gdy N aczelny W ódz stw ierdził, że  

przez fachow ców  skarbow ych, taka lub inna za- ; nie o to chodzi, aby paragrafy statu tu były do 
pow iedz kalkulacyj, zaw arta w  kosztorysach in- 1 skonałe, a o to . by na podstaw ie statu tu —  ja- 
w estycyjnych, ijest m niej lub w ięcej ścisła. A by kikolw iekby był —  m ożna było pracow ać, dzia-

Ś O
zespół siero t, którym  zabrano ojca, m yślącego za  
w szystk ich , znajdującego zaw sze i w szędzie, w  
najcięższych doznaniach i najtrudniejszych oko 

licznościach drogę w yjścia. I to po tej fazie o- ' to ocenić, trzeba spoglądać na te rzeczy z bar lać, tw orzyć.

C zyż nie tak sam o zachow ała się ostatn io  
kom isja sejm ow a, gdy na porządek dzienny  
w płynęła kw estja: czy też w dać się w krytykę  
cyfr, czy raczej nie w ykrzesać z siebie jednom y
ślną decyzję; działać!

T u tkw i sedno rzeczy. W ym ow a cyfr jest 
zaw sze rozm aita, zależnie od tego, jak się do  
nich podchodzi. Jednych cyfry nie zachw ycają, 
innych nie przerażają. T ak jest i w  tym  w ypad 
ku, jeśli m am y szczerze m ów ić.

A le to . co w szystk ich łączy —  to w ola czy 
nu i zaufania. N asza odbudow a gospodarcza jest 
zależna zaś przedew szystk iem od czynników  
m oralnych, od siły zaufania, od tężyzny ducho 
w ej.

M am y zaufanie do tych , którzy podjęli się  
„obrony Polski" i „podżw ignięcia jej w yżej14 . 
W ykrzesać w ięc m usim y ow ą silę zbiorow ą, aby  
tym , co w zięli na sw e barki brzem ię odpow ie
dzialności za Państw o — czynnie pom agać, 
w spółdziałać, każdy w  sw ym  zakresie i w szyscy  
społem .

I z tego w yłącznie punktu w idzenia trzeba  
oceniać zarów no przedstaw iony przez m inistra  
skarbu plan , jak i jednom yślną na niego zgodę  
przedstaw icieli parlam entu .
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W KRAJU.

4 Pierwsza Pomorska W ystawa 1 ury- 
styczna została przedłużona do dnia 22-go 
czerwca z powodu ogromnego zanitereso- 

wania.
+ Sąd grodzki w Kępnie skazał nieja- ' 

kiego Klemensa Kolędo" icza na 4 miesiące] 
aresztu za znieważenie pamięci M arszałka! 
Piłsudskiego.

+ Sąd grodzki " Rawiczu skazał sekre
tarza koła Stronnictwa Narodowego w Jutro- । 
sinic W alerjana Starzewskiego na 6 tygodni 
aresztu i śO zł. grzywny za rozpowszechnia
nie podburzających i oszczer; / < 
mości.

Z ZAGRANICY

+ Z Kolonji donoszą o katastrofie sa- I 
mochodu osobowego, w czasie której poniosły ) 
śmierć trzy osoby, a jedna została poważnie ! 
ranna. Samochód ten podczas szybkiej jazdy ] 
wpadl na chodnik i rozbił się. Dochodzenia 
stwierdziły, że dwie osoby spośród 4-ch ja- 
dących by  ly pijane.

+ W pobliżu Benavente na rzece Esla 
zatonęła łódź, w której znajdowało się 8 osób. 
Tylko dwie osoby zdołały się uratować.

4- W niedzielę w południe z  marł pod 
Londynem znakomity pisarz angielski Gil
bert Chesterton w wieku lat 62. śmierć 
nastąpiła po krótkiej chorobie naskutek ata
ku sercowego.

+ Trybunał wojenny w Budapeszcie ska
zał na kary od > — 15 lat więzienia 8 osób 
oskarżonych o prowadzenie akcji szpiegow 

skiej.

+ Jak donoszą z Long Beach w Kałi- 
fornji na skrzyżowaniu dwóch ruchliwych  
ulic zderzyły się dwa pędzące autobusy. Przy 
zderzeniu 76 osób odniosło rany.

+ Na odbytem w niedzielę w Brukseli 
nadzwyczajny  m kongresie górników posta
nowiono w poniedziałek 15 bm. rozpocząć 
strajk powszechny w kopalniach. Żądania 
górników idą w kierunku przyznania im 10%  
podwy żki poborów, ustalenia minimum pobo
rów na 45 franki i udzielenia corocznych  
płatnych urlopów oraz wprowadzenia 40 go
dzinnego tygodnia pracy.

Kat N. S. D. A. B. 
na sali

Katowice, 13 czerwca. Proces przeciw  człon
kom tajnej iredenty hitlerowskiej, godzącej w ] 
całość granic państwa polskiego, wchodzi w ' 
swą fazę końcową.

Już w czoraj dało się zauw  ażyć, że oskarżę- ■ 
ni wobec świadków zachowują się agresywnie, > 
mimo to przewodniczący trybunału sędza Arct, 
odnoszący się z najdalej posuniętą lojalnością i ■ 
taktem wobec oskarżonych, nie wyciągnął z te- ■ 
go żadnych wniosków.

W sobotę, kiedy przed trybunałem stanął
św. Stanislaw Ucher, st. wywiadowca sł. śled
czej, — oskarżonyJan M oczygęba z Nowewej ! 
W si, który, jak wiadomo, miał być wykonaw- ! 
jak sam zeznał — miał być katem, wywołał , 
oczekiwane zajście. Oto mło-dy ten człowiek ' 
oczekiwanego zajścia. Oto młody ten człowiek ! 

wać w sytuacji

rzucił się na świadka, zadając mu silny cios 
pięścią w twarz.

Na sali sądowej powstało zamieszanie. — Kilku 
posterunkowych natychmiast zbira ubezwladn.- 
ło i usunęło z sali. W obec zrozumiałego zdener- 

] wowania, przewodniczący zarządził przerwę, a 
(po przerwie złożył następujące oświadczenie:

,.Sąd stwierdza, iż obchodził się z oskarżo
nymi z najdalej idącą łagodnością, zezwalał na 
widzenia się rodzin, na dostarczanie środków  
żywnościowych, ale wobec inicydentu ostatniego  
aż do odwołania zabrania widzenia się z rodzi
nami i tylko izeizwala na dostarczanie żywności. 
Gdyby oskarżeni nadal zachowywali się nieod
powiedni. sąd byłby zmuszony odebrać im  
wszystkie przywileje. Oskarżony M oczygęba i 
niezależnie od grożącej mu odpowiedzialności za > 
napaść na urzędnika policji na sali sądowej, zo- i 
staje skazarzy doraźnie na 3 dni ciemnicy". 
Rz.ecz charakterystyczna, że deklaracja ta nie 
zrobiła na oskarżonym żadnego wrażenia.

Następnie izezmawał św. Stanisław Goczal, 
przodownik policji śledczej w Chorzowie. Świa
dek podaje obszernie historję powstania NSDAB  
oraz jej działalność w Chorzowie, wreszcie prze

bieg samej likwidacji.

O ISTNIENIU ORGANIZACJI BYŁY  
POINFORMOW ANE W ŁADZE NIEM IECKIE.

uderzył świadka 
rozpraw
chylą się od zeznań, w obec czego skazany zo _ 
staje doraźną grzywną 20 zł.

Św. W alter W ojciech, górnik z Chorzow  a, j 
świadek w grudniu uh. r. dowiedział się o istnie
niu NSDAB. świadka namawiali oskarżeni Eise- 
man i Blinda do wstąpienia w szeregi tej organi
zacji, ale świadek nie wstąpił, ponieważ dow  ie
dział się. że organizacja ma na celu oderw ranie 
Śląską od Polski, o czerń słyszał od przewodnic
twa organ zacji w Chorzowie.

Sw. Hubert Hajek zeznaie, iż przed Bożem

Narodzerdem ub. roku był u niego kilka razy 
Bernecker. Oskarżony ten opowiadał mu, że po- 

i w'staje nowa organizacja, że członkowie jej od

bywają tajne zebrania w prywatnych mieszka- 
I niach i że organizacja nie jest zgłoszona w po- 
! licji. Gdy świadek ostrzegał, że mogą się dostać 
: do więizienia, Bernecker odpowiedział, że to nde 

tak łatwo przyjdzie, gdyż organizacja jest tajna. 
Dalej świadek dowiedział się od oskarżonego, 
iż członkowie porozumiewali się z urzędnikami 
niemieckiej policji.

Św. W ilhelm Kotyczka, maszynista kolejowy  
z Chorzowa, nic ciekawego do sprawy nie wr-osL 
Św. Roman Zdankiewiecz, sędzia śledczy sądu 
ckr. w Katowicach, składa zeznania, iż twierdze
nia oskarżonych o nieścisłości protokółów są 
niezgodne z prawdą i są w  ierne iz ich zeznania
mi. Sąd przerwał rozprawę do środy.

NIEMCY ZDOBYLI PUHAR NARODÓW .
W M iędzynarodowych Zawodach Hippicznych na stadjonie w Łazienkach, w konkursie o na
grodę Polski im. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (t. zw. Puhar Narodów), pierwsze miej
sce oraz puhar zdobyła ekipa jeździecka Niemiec. Zdjęcie nasze przedstawia moment wręczenia 
puharu Narodów szefowi zwycięskiej ekipy niemieckiej bar. Vandelfes przez P. Prezydenta 

R. P. prof. Ignacego M ościckiego.

FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ — 

BEZ ŻADNYCH POTRĄCEŃ NA 

ORGANIZACJĘ I ADMINISTRA
CJĘ — PRZEZNACZONY JEST 

W CAŁOŚCI NA BUDOWĘ POL
SKICH OKRĘTÓW WOJENNYCH. 

a nawet kierowały jęj działalnością. W czasie 

rewizji, przeprowadzonej w Chorzowie w  
mieszkaniu osik. Badury, znaleziono mundur 
szturmowca, w którym oskarżony ten chodził na 

zebranie. Oskarżony zaprzecza temu, wobec cze
go trybunał polecił wyciągnąć z paczki ów mun
dur.

Następnie zeznawać miał św. Roman Cza
piński, więzień z M ysłowic. Świadek jednak u-

ZJAZD POSŁÓW I SENATORÓW  
Z POM ORZA

Gdynia. Jak się dowiadujemy, w  
Gdyni odbędzie się zjazd posłów i se
natorów z Pomorza. Zjazd ten ma na 
celu głównie zapoznanie się z potrze
bami społeczeństwa pomorskiego, a w  ।

szczególności zaś z potrzebami ludno 
ści zamieszkałej w dawniejszych o- 
środkach przemysłowych i gospodar
czych.

W ramach zjazdu przewidziana 
jest również konferencja w Komisar- 
jacie Rządu i w Urzędzie M orskim.

HENRY BORDEAUX

— ZABAW A i
W M ORDERSTW O

POW IEŚĆ
PRZEKŁAD AUTORYZOW ANY Z FRANCUSKIEGO j 
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24)
— M oja córka, idąc tutaj, potknęła się o ka

mień z napisem. Znajduje się on tuż obok. Ja 

Helena de Dónniges to była prawdziwa szelma.

—  Pan przesadza — protestuje Piotr de Bus

sy — była poprostu komedjantką. Jako małe 

dziecko bawiła się z królem Leopoldem II Bawar

skim.

— Który ją bil. 1 o jedyny przejaw zdrowych  

zmysłów, jaki znajdujemy w calem życiu tego  

króla szaleńca. Jej piękność była niezwykła, ale 

ona jej nadużywała. W Genewie na spacerach  

afiszowała się ze swenii flirtami i dawano ją mło

dym pannom za przykład, jak nie należy postę

pować.

—  Była to kobieta fatalna —  dodał p. Hilden. 

— W yobrażani ją sobie pod postacią panny Cla

risse Villevert, która zabija często w filmach.

—  O —  zabiera znowu głos hrabia cle Foix —  

Helena cle Dónniges była zbyt przebiegła, aby  

działać sama. Przyczyniła się cło śmierci Lassalle a 

ale najpierw uwiodła go i upokorzyła, co dla tego  

pyszałka musiało być gorsze od śmierci. Ta histo- 

rja mogłaby służyć za treść do. pięknego filmu  

z panną Clarisse Villevert w roli Heleny cle Dón

niges.

W szystkie oczy zwróciły się na gwiazdę. —  

wszystkie oczy widzą, jak jej twarz nagle się 

zmienia, i słyszą jej patetyczny okrzyk:

— Tam. tam —  pokazuje —  ktoś stoi!

W szyscy słyszą wyraźnie kroki sunące po  

trawie. Człowiek, czy zwierzę?

— Stać —  rozkazuje na wszelki wypadek Ro

ger Bernard —  stać bo strzelę.

W yjął z kieszeni smokinga mały rewolwer. 

Ponieważ chrzęst nie ustaje, hrabia de Foix strze

la w powietrze. Panie zatyka  ją uczy. Zapada na

gła cisza. Dwóch lokajów, którzy rzucili się na 

poszukiwanie, przyprowadza biednego chłopa, bla

dego i przerażonego.

— Co ty tutaj robisz? — zapytuje gospodarz.

— Ja... szmugluję, proszę jaśnie pana...

— A prawda, droga w dole oznacza granicę. 

Dajcie mu kuropatwę i kieliszek wina. M ożesz 

odejść, a na drugi raz wystrzegaj się świateł.

— Doskonale się składa —  szepcze hrabina do  

swego sąsiada, wtajemniczonego Piotra Bussy. —  

To sprzyja atmosferze murder-party. Roger Ber

nard jest bardzo uprzejmy. VV ystrzal z rewolwe

ru to dowód względności mężowskiej. Nie traćmy  

czasu.

Daje znak do powstania. Goście połykają 

w pośpiechu kawę i likiery. Aby pozwolić im  

spokojnie dokończyć, zaczyna male przedwstępne  

przemówienie:

— Pójdziemy teraz do pałacu. Rozpoczyna  

się murder-party. Państwo przestają być moimi 

gośćmi. Bawimy teraz wszyscy u czarującej pani 

Aisery. która (pójdzie pierwsza i przyjmie nas. 

M ój mąż życzył sobie tej zamiany. Uważa on, że 

jestem za szczera i za bezpośrednia, aby móc do

brze odegrać kryminalną komedję. On sam sta

nowczo odmówił objęcia jakiejś roli. XV hallu

znajdą państwo dokumenty, które państwu do

starczą informacyj. Oto jest złoty nóż ofiaruje

my go w nagrodę najlepszemu detektywowi. Jest 

to bardzo oryginalny nóż do przecinania papieru. 

A teraz, droga pani, idziemy za panią.

Cały orszak uda  je się w  powrotną drogę, przy  

blasku księżyca. Towarzyszy mu śpiew świersz- 

czów, pokrzykiwanie sów i chrzęst trawy i gałą

zek pod nogami.

Na stole świece dogasają wśród róż.

VII

MURDER - PARTY

Powrót jest mniej wesoły. Trzy zakochane  

pary umiejętnie manewrują, aby móc się pocało

wać. Gdyby ten księżyc nie świecił tak jasno. —  

Grace Aisery idzie na czele orszaku i oddala się 

szybkim krokiem wraz z towarzyszącym jej nie

odstępnie panem d ‘Auibre. Kiedy dostateczna 

przestrzeń dzieli ich od reszty towarzystwa, on  

błaga ją, aby zatrzymała się na chwilę i pozwoli

ła pocałować się leciutko nie w policzek, ani w  

oczy, które są tak dobrze „zrobione'-4, nie w  poma

lowane usta — jaki to dobrze wychowany czło

wiek — tylko w miejsce o naturalnym kolorze, 

między szyją a ramieniem. Ona uśmiecha się 

i odmawia najuprzejmiej w  świecie. Jako ostatni 

argument słyszy jeszcze:

— Przecież pani ma i tak umrzeć.

— A, prawda! Zapomniałam. No więc, może 

pan pocałować.
Claire de M aur, przeciwnie, zatrzymuje lorda 

M usgrave a na chwilę. On nie odrywa od niej za

chwyconych oczu.
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Ludność wąbrzeska ślubuje Polsce
czujność, zgodo braterska, prace i gotowość obrony

„D zienn ik B ydgosk i -' pisze:

G dy się bliżej przy jrzynn życiu spo łecz 
nem u potężnych m ocarstw z< iclio tlu ich . które 
go odgłosy dochodzą do nas w fo rm ie opisów , 
zd jęć i film ów , to podziw iać m usim y liczne  
i im ponujące m anifestacje partjo tyczne. u- 
rządzane tam  przy każdej okazji. P oza tem i 
tysiączneim i zgrom adzen iam i kry je się jasny  
cel — chęć podtrzym am ia w narodzie jed 
ności i zbratan ia , dostarczen ia szerok im  m a 
som pożyw ki szlachetnego zapału dla spraw  
ogólnopaństw  ow  ych i w  ola zam anifestow  an ia  
w obec innych narodów sw ej potęg i.

W  P olsce tego rodzaju m asow e obchody  
uroczystości i m anifestacje są naogó ł rzadk ie . 
M am y  m oże zby t w iele uroczystości, zby t w ie 
le różnych „św iąt" i „dn i" —  dlatego w szyst
ko to w ypada zby t blado .

P rzyk ładem  z m ałego odcinka, lecz, przy 
kładem  dobrym , jak pow inna być zorgan izo 
w ana m anifestacja patrjo tyczna. m oże służyć  
nam  W ąbrzeźno .

W niedzielę, 7. hm. odbyła się w Dębo- 
wejłące pod Wąbrzeźnem wielka manifesta
cja patrjotyczna ludności całego powiatu z 
okazji powiatowego święta PW. i WE. M ani
festacja ta w ypadła w span iale i dopraw iły  
w dzięczn i jesteśm y organizatorom  za zapro 
szen ie, które pozw oliło nam  w niej uczestn i
czyć. W rażen ia w ynieśliśm y nadzw yczaj m i
łe . D zielim y się niem i z naszym i C zyteln ika 
m i w tern przekonan iu , że chętn ie ujrzą pro 
m yk jaśn ie jszego blasku w szarzyźn ie dni 
w spó  1  czesn  ego bytow  an ia. 

9000 MIESZKAŃCÓW I TRAMWAJ.

N a.jp ie j w parę słów o sam em  W ąbrzeźn ie . 
P rzyby liśm y tam w przeddzień uroczystości 
o godz. 20 ,50 . D w orzec kolejow y jest położo 
ny zdała od m iasta —  kłopo t o dostan ie się  
do W ąbrzeźna zin iknął jednak na w idok  
...tram w aju . T ak . bow iem  w W ąbrzeźn ie jest 
tram w aj. S am  tram w a  j jest też czem ś pośred-  
niem m iędzy kolejką i tram w ajem , bow iem  
chodzi po szynach kolejow ych , a zapęd m a  
elek tryczny .

W  zapadającym  półm roku obserw ujem y  
okolicę , która jest urozim aicona jez io rem . —  
W ąbrzeźno leży w tró jkącie trzech jez io r i 
należy do m iast, odznaczających się nieu 
chw ytnym urok iem krajobrazu , zie len i, m a 
łych dom ków i słom eczności w dniach pogo 
dnych .

P o przybyciu do m iasta przekonu jem y  
się > na w stęp ie o zapob ieg liw ości organ izato 
rów . N a przystanku czeka nas p . red . A dam  
S zczuka, przew odniczący sekcji propagando 
w ej kom itetu uroczystości. O dtąd otacza nas  
serdeczna gościnność gospodarzy , którzy nie  
sizczędzili ofiarności, by prasie i innym goś 
ciom  zapew nić w szelk ie udogodnien ia .

Z naleźliśm y się w głów nej ulicy W ąbrze 
źna, która odznacza się piękną naw ierzchn ią , 
niedaw no ułożoną i będącą jeszcze na ukoń 
czen iu . M iasto ży je pod znak iem dw óch  
w ielkich w ydarzeń —  sobo tn iego balu m atu 
rzystów  i in iedzie lnego św ięta w  D ębow ejłące  
U licam i m aszerują karne oddziały P W . i har
cerzy —  to do D ębow ejłąk i, by noc spędzić  
pod nam io tam i i być już od rana na stanow i
sku oraz grom adki pan ienek w dług ich su 
kienkach — to na bal m aturzystów , by po  
nim pędzić też w prost do D ębow ejłąk i.

JESZCZE PRZYGOTOWANIA.

Z dążając do hotelu , Jia ulicy spo tykam y  
p . d-ra W  i K lim ow skiego , lekarza pow iatow e 
go i p . N ałęcza, prezesa pow . Z w . P rzy ja 
ció ł H arcerstw a. O baj panow ie w racają  
w łaśn ie z D ębow ejłąk i. gdzie przeprow adzili 
osta tn ią inspekcję . W  sobo tę padał w W ą 
brzeźn ie rzęsisty deszoz (w B ydgo szczy nie  
spad la an i krop la) i zam ien ił drog i w D ębo 
w ejłące w m okrad ła . K łopot o ju trzejszą  
pogodę i osta tn ie narady , osta tn ie przygo to 
w ania , osta tn ie zarządzen ia —  oto tem at roz 

m ow y.
T rzeba przyszykow ać w yży  w lier/ie dla  

przeszło 5000 ćw iczących . S am ochody cię 
żarow e kursu ją , przew ożąc cen tnary m ięsa, 
setk i kręgów ' kiełbasy i bochenków ch leba.

Z dum ien i tym rozm achem pytam y, kto  
to w szystko finansu je?

—  Jak to kto? C ale W ąbrzeźno , w szyscy . 
N ie dosta liśm y zn ikąd żadnych subw ency j, a  
m am y w szystko dzięk i w ielk ie j ofiarności  
obyw atelstw a. M am y praw ie nadm iar. W y-  

starczy ło zaape?ow ać...

P ytam y, kto urządza uroczystość.

—  N a czele kom itetu sto i starosta w ąbrzes
ki p . K alkste in , sekcja porządkow a —  kom . poi. 

S zm ytkcw sk i, sekcja gospodarcza — starosta  
K alkste in i w szyscy  prezesi pow iatow i orgam iza- 

cy j, sekcja kom unikacy jna —  burm istrz m iasta  
W ąbrzeźna p . S chw arz, sekcja propagandow a —  
p. red . A . S zicziu lka i sekcja pw . —  p . kpt K w iat
kow ski. Z kom itetem  w spółpracow ało ponad to  

szereg ludzi dobrej w oli, praw ie całe spo łeczeń 

stw o ,.

NIEBIESCY — CZERWONI.
W  niedzielę trzeba było w stać w cześn ie po  

dobrze przespanej nocy w  hotelu „D w ór W ą 

brzesk i" (dzierżaw ca p . K ostrzew a). O godlzirie  

8-ej rano  w yjiedhałliiśm y sam ochodem  w  teren  po 

w iatu . G hcie 'lism y przypatrzeć się ćw iczen iom  
bojow ym organ izacyj. Jak nas in fo rm ow ano od  

rana odbyw a się w  pobliżu D ębow ejłąk i bez 

krw aw a  w ojna  dw óch arm ij. Z jednej strony w y 
stępu ją oddziały pw . przedpoborow ych (g im naz

jum , szko ły dokszta łcające, Z .S . i drużyna po-

zasizko lra harcerzy) —  to nieb iescy; z drug iej . 
strony arm ję czerw onych tw orzą oddziały F ede 
racji P Z O O . (Z w . P ol. O f. R ez; P ow stańcy i W o 
jacy , R ezerw  iśc i K raikusi, O gniska K P W . i P PW .

„W ojr.a - toczy się na lin ji M yśliw iec Jaw o 

rze —  D ębow ałąka.

P ędząc, co m otor w  yskoczy - now  ow ybudo-  
w aną szosą (oby u nas w  pow iecie bydgosk im  o  
tern pom yślano), spo tykam y najp ierw placów ki 
czerw onych . K om enda radzi, jakby tu podejść  

riep rzy jacie la . P atro le na row erach ciąg le w ru 
chu —  przyw ożą w iadom ości, proszą o posiłk i.  
Z dała ze skraju lasu dolatu je odgłos strzałów .

P oniew aż „w ojna" nie jest zby t n ebezp iecz-  
na, ła tw o przedostajem y się na stronę przeciw 
nika. N ieb iescy niew iele sob ie rob ią z groźnego  
oskrzyd len ia czerw onych i zab ierają się do śn ia 
dan ia . O d  szóste j rano  są na nogach  —  nic dziw  
nego , że głód im  dokucza jak na praw dziw ej w oj-  

od 1932 roku . S iostry d ierżaw ią pałac od S kar 
bu P aństw a i odrem ontow ały go bardzo staran 
nie kosztem  6 tysięcy zło tych . S S. P asterk i łą 
czą m odlitw ę z pracą a zbożne ich czyny w yko 
nyw ane w skrom ności m ało są znane spo łeczeń 

stw u .

„JA K W IE L K I O D P U S T * .

P o sm acznym  obiedzie zw  iedzam y obóz har
cersk i i rozg lądam y się po D ębów  ejłące . W szę
dzie ruch , w szędzie w re i kip i. N ajróżnorodn iej-  

:sze m undury , sztandary , ork iestry , bufety , stcis-  
I ka —  w szystko to tw orzy przem iły rozgard jasz . 

। K toś się w yraził o tym  niezw  ykłem  skup isku lu -  
I dzi, że w ygląda „jak w ielk i odpust".

G rają ork iestry , kuchn ie połow ę w oblęże 
ni u , w szędzie dźw ięczy śm iech , w szędzie m ani
festu je się radość. N a szczęście niepew  na pogo-  
da utrzym ała się przez cały czas m anifestacji.

m e.

W  D Ę B O W E JŁ Ą C E .

P o  zw iedzen iu  pięknego kośció łka w O siecz- 
ku (w Z ielone św ięta odbyło się tam pośw ięce 
nie dzw onów ' —  pasterzem  parafji jest ks. B o- 
żyszkow sk i) udaliśm y  się na m iejsce m anifestacji 
w D ębow ejłące . P iękna ta w ioska odznacza się  
m nogością zie len i, leżąc u stóp w yniosłego pa 
łacu  —  obecn ie klasztoru  ss. P asterek .

D o D ębow ejłąk i nap ływ a potok iem  ludność: 
pieszo , row eram i, w ozam i draibn iastem i, sam ocho  
darn i, au tobusam i. D ążą jednostk i i całe organ i

zacje, by stanąć u stóp pięknego ołtarza obok  
klaszto ru , gdzie za chw ilę odbędzie się nabożeń-

P U N K T K U L M IN A C Y JN Y .

O  godzin ie 14-te j nastąp iło ponow ne zgro 
m adzen ie się obecnych na głów nym  placu D ębo 
w ejłąk i. P ołączone chóry „L utn i" i „św . C ecylji"  
odśp iew ały potężne „G audę M ater P olon ia- '.

N a estradę w stąp ił w ów czas burm istrz m . 
G olub ia p . R eiske. który z pastosem w ygłosił  
przem ów ien ie patrjo tyczne, kończąc je okrzy 
kiem na C iześć R zeczypospo lite j.

Z abrzm iał hym n narodow 'y , który zabrane  
rzesze spo tanicznie odśp iew ały . R otę ślubow ania

istw o .

G dy nadeszła godzina 11 , obszerny plac w  
środku D ębow ejłąk i był w ypełn iony po brzeg i 
publiczności przyby łej ze w szystk ich zakątków  
pow iatu . L iczbę obecnych na m anfestacji obli

czano na 9 —  10 tysięcy osób .

N a tle bram y w jazdow ej do klaszto ru S S. 
P asterk i ustaw iły piękny ołtarz i m ów nicę. —  
T rzeba przy tem  dodać, że cała w ieś była ude 
korow ana bogato  zielen ią , bram am i trium falnem i 
i sztandaram i o barw ach narodow ych. Z ebran i 
nie m ogli się pom ieścić na głów nym  placu zapeł
nili w ięc w szystk ie zakam ark i w si.

P rzed fron tem  organ izacy j przeszed ł p . sta 

rosta K alkste in i w tow arzystw ie m jr. T urow i-  
cza, del. dow . dyw izji oraz płk . S alon iego , dow ó  

dcy 63 pp . odebrał raport.

N a ław ach przed ołtarzem zasied li w spo-  
m niam i przedstaw icie le sfer ofic jalnych oraz li
czn i działacze spo łeczn i. W ym ien ić trzeba z po 
śród obecnych organ izacy j choćby : Z H P. —  pre 
zes pow . P rzy j. H arc. —  p . N ałęcz, Z w iązek  
P ow stańców  i W ojaków  —  p . B . S zczuka, Z w ią 
zek S trzeleck i, R ezerw iści, S okół, hufce szko lne  
P PW . K P W ., M łodzież W iejska itp . U  stóp ołta 
rza stanęły zgodn ie ram ię przy ram ien iu tow a 

rzystw a o różnych poglądach politycznych .

L as sztandarów  barw ił na tle zielinń , a licz 
ne transparen ty podno siły nastró j m anifestacji. 
N a transparen tach w yczy taliśm y takie piękne  

hasła, jak : „T yle P olsk i, ile ziem i w  rękach P o 
laków ", lub „Przygo tow anie obrony kraju , to  

nasz najw ażn iejszy obow iązek -4 itp . —

O dgłos fanfar obw ieścił rozpoczęcie m szy  
św ięte j, polow ej. N abożeństw o odpraw i m iej

scow y proboszcz ks. K onak . P odczas m szy św . 
pńen ia nabożne w ykonał chór im . św  C ecylji z  

W ąbrzeźna, pod  batutą p . E rnsta .

W  czasie nabożeństw a podniosłe kazan ie  
w ygłosił ks. prób . K onak , który m ów ił w  pięk 
nych  słow ach o m iłości B oga i O jczyzny i o nie 

rozerw alnej łączności potęg i P olsk i z kato l cyz-  

m em narodu . P o nabożeństw ie zabrzm iały po 
tężne dźw ięk i pieśn i „B oże coś P olskę ', śp iew a 
nej przez tysiące gardzieli.

W Z R U S Z A JĄ C A  D E FIL A D A .

N astąp iła defilada. Z trybuny , ustaw ionej 
nad szosą, przy jm ow ał defiladę p . S tarosta K al
kstein w tow arzystw ie przedstaw icieli w ładz.

T ysiące ludzi oblegało trasę defilady .

P rzem aszerow ały najp ierw oddziały P W ., 
potem  R ezerw iści S okoli, H arcerze —  któż zdo 

ła  spam iętać i w yliczyć te dziesią tk i orgairlizacy j.  
M aszerciw ali m łodzi i starzy , m ężczyźn i i kobie 
ty , w eteran il pow stańcy i ledw ie od ziem i od-  
rosłe zuchy ...

M ieszkańcom  w ielk ich m iast nie zaim pono-  
w ałaby m oże ta defilada pod w zględem  rozm a 

chu , lecz w zruszy łaby ich tym  pełnym  zaparcia  
sieb ie w ysiłk iem i pośw ięcen iem każdego oby-  

W iateda. L udzie ci przyby li tu  nieraz, po  kilka ki
lom etrów  pieszo , a przacież m aszeru ją dz arsko  
i z uśm iechem ...

W IZY T A  W  K L A S Z T O R Z E .

P o defiladzie zaproszen i goście udali się do  

daw nego zam ku, obecn ie siedziby Z grom adze

nia S S. P asterek na obiad . P odejm ow ano nas  
gościnn ie . O biad w  klaszto rze nie należy do co 

dziennych w ypadków , bo też, rozg lądaliśm y się  
ciekaw ie po pięknych i czystych salach i kory 

tarzach .

—  P rzełożona zak ładu siostra Romana 

Skwiercz była tak uprzejm a, że oprow adziła  

przedstaw icie li prasy p*o klaszto rze. O bejrzeliś

m y sty low ą ka,p lic izkę i przep iękny  park .

W zak ładzie m ieści się nowicjat, w którym  

przebyw a około  40  now icjuszek , oraz opieka nad 

zbłąkanemi dziewczętami, obejm ująca kilkanaś 

cie w ychow anek . N ad całym zak ładem czuw a  

kilka sóstr P asterek .
P len ipo ten it Z grom adzen ia p . Dobrzyński ।  

objaśn iał nas, że tego rodzaju dom ów jest 9 w  

P olsce . Z grom adzen ie m a aa celu bardzo szla 

chetne zadan ia . Z akład w D ębow ejłące istn ieje

i odczy ta! p . ppor. rez . f. B ernd t. T ysięczna rze 
sza pow tórzy ła słow a ślubow ania

P o te j uroczyste j m anifestacji uczuć patrio 
tycznych na błon iach obok w si odbyły się ćw i
czen ia i pokazy sportow e. C ałością ćw iczeń kie 
row ał p . kpt. K w iatkow sk i. N a zakończen ie tego  
reportażu , który w m ałej ty lko części oddaje  
w szystk e w  rażen ia z te j w span iałej uroczystości 
przy toczym y piękną ro tę ślubow ania .

„W chw ili, gdy nad E uropą zb ierają się  
groźne chm ury spo łecznych i politycznych  
w strząśn ień , gdy narody  w  w yścigu zbro jeń zdą 
żają ku otch łan i now ych konflik tów  —  m y m ie 
szkańcy pow iatu w ąbrzesk iego :

Ś lubu jem y stać niezłom nie na straży  całości 

i w ielkości R zeczypospo litej P olsk iej.

Z espo len i w jedności i zgodzie bratersk iej, 
ślubu jem y w spólnem i siłam i odeprzeć w szelk ie  
zakusy w rogów zew nętrznych i w ew nętrznych , 
zagrażających je j sile i bezp ieczeństw u .

Ś lubu jem y pracą w ytężoną i ofiarną za 
pew nić je j pom yślność i gospodarczą potęgę, 
czystą m iłość O jczyzny postaw ić ponad in tere-  
sa stanow e i party jne i w sercach narodu ją  
ugrun tow ać, każdą m yśl i każdy  uczynek dobrem  
O jczyzny m ierzyć, dla niej krew i życie oddać.

Jako obyw atele te j ziem i, poprzez którą  
w iodą polsk ie drog i ku m orzu i św iatu całem u, 
ślubu jem y przeciw staw ić się bezw zględn ie każ-  

' dej akcji godzącej w  nasz stan posiadania i każ 
dej piędzi te j ziem i od w ieków  polsk ie j, w szel-  

kiem i siłam i bron ić .

Z aw ołan iem nasrem i dew izą niechaj bę 

dą słow a pom orsk iej pieśn i:

G dzie grzm ią B ałtyku sine fa le,
G dzie W isły m odry bieg ,
B ędziem  ku tw ojej P olsko chw ale, 
C zuw ać po w ieków w iek!

T ak nam dopom óż B óg!

Józef K ołodziejczyk

Z JA Z D  M U R M A Ń C Z Y K Ó W  W  W A R S Z A W IE .

W  dniu 7-go czerw ca br. jako w 18-tą roczn icę utw orzen ia P olsk iego O O działu W ojskow ego  

na M urm anie , odbył się w  W arszaw ie zjazd Z w . M urm ańczyków Z djęcie nasze przedstaw ia G e 

neralnego  Inspek to ra S il Z bro jnych gen . R ydza-śnr.g łego podczas nabożeństw a w  kościele gar-  

nizow ym .

FlMlfil l Mlllli WjtH 111 tli
T R A G IC Z N Y  W Y PA D E K P O D C H E Ł M N E M .

W czoraj w niedzielę , 14 bm . w ydarzy ł się  

śm ierte lny w ypadek nad W isłą koło C hełm na.

O gedz. 16 w racał z Ś w iecia do G zina w  

pcw . chełm ińskm  T eofil R óżyck i fu rm anką, w  

której oprócz niego znajdow ało się jeszcze kil

ka osób . C hcąc pod C hełm nem przepraw ić się  

przez W isłę , nie odczekał sygnału przew oźn ika,

lecz w czasie przyw iązyw ali a prom u w jechał  

nań w tak szybkiem tem pie, że koń przełam ał 

drew nianą barierę i w -raz z pow ózką i pasażera 

m i w padł do W isły . K oń zatonął, pasażerów  na 

tom iast zdo łano  uratow ać. 72-le tn i T eofil R óżyc 

ki tak się jednak pązejął, że zm arł z przeraże-  

i nia w skutek udaru serca .

Truli ludzi
by uzyskać premje ubezpieczeniowe

N O V . \ JO R K . W S pringfield w  
stan ie M assachussets w ładze policy jne  
w padły na trop bandy m orderców , 
którzy  już , jak  się zdaje. od szeregu la t 
prow adzili .sw ój potw orny proceder, 
celem  uzysk iw an ia prem ji ubezp iecze 
niow ych #.za sw e ofiary u tow arzy 
stw ach asekuracy jnych . W  zw iązku z  
tern w ładze w drożyły śledztw o co do  
50-ciu niem al w ypadków  śm ierci, któ 
re w ydały się im podejrzane w ciągu  
osta tn ich paru la t. B ezpośredn im  
bodźcem  do podjęcia tego śledztw a  
były zaszłe w  osta tnich czasach kolej
ne w ypadki śm ierci trzech m ężczyzn , 
którzy rzekom o pad  li bądź ofiaram i  
w ypadku , bądź też ataku sercow ego . 
D okonana  sekcja zw łok  tych  m ężczyzn  
usta liła , że w e w szystk ich trzech w y 
padkach w chodziło w grę otrucie . —

Jeden z w yższych urzędników  policy j
nych ośw iadczy ł, że w w ielu w ypad 
kach śm ierci w  osta tn ich  la tach , zm arli 
na kró tko przed śm iercią ubezp ieczan i 
byli na znaczne sum y przez osoby , 
bynajm niej z niem i nie spokrew nione.

KOMUNIŚCI WSZĘDZIE BURZĄ.

B E ^ R L  H I. E lem enty  kom unistycz 
ne zorgan izow ały w  niedzielę m anife-  
stację^na jednym  z placów  m iejsk ich, 
(idy polic ja w ezw ała m anifestan tów  
do rozejścia się, z tłum u pad ło kilka 
naście strzałów , od których zab ity zo 
sta ł kom isarz polic ji, zaś jeden  z agen 
tów  odniósł ciężk ie rany . P o  nadejściu  
posiłków spokó j został przyw rócony . 
A resztow ano kilkadziesią t osób .
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Ś w ię to M ło d z ieży .

W czo raj n a s tad io n ie W o jsk a P o lsk ieg o o d b y ło s ię Ś w ięto M ło d z ieży m iejsk ich szk ó ł i p lacó 

w ek o św iato w y ch . M ło d z ież w y k o n ia ła p ró cz p o k azó w g im n asty czn y ch i tań có w n aro d o w y ch , 

szereg ew o lu cy j ry tm iczn y ch , p o n ad to o d b y ły s ię p o p isy recy tacy jn e o raz zaw o d y w g rach  

ru cho w y ch . Z d jęc ie n asize ilu s tru je frag m en t ze Ś w ię ta M ło d z ieży p rzed staw ia jący ch g ru p ę  

r m ło d z ieży w raz z tran sp aren tam i p ro p ag an d o w em i.

Ziarno prawdy
G d y d aw n ie j p rzedm io tem ro z -i  

m ó w  to w arzy sk ich b y ły n iem al w y 
łączn ie zag ad n ien ia z d z ied z in y sz tu 
k i, lite ra tu ry , w reszc ie —  p o lity k i, to  i 
d z is ia j d ecy d u jącą r la w w y m ian ie  
m y śli o d g ry w ają  sp raw  y g o sp o d arcze . 1;

W czasie jed n e j z tak ich ro zm ó w ]  
k to ś n ied aw n o w y raz ił p arad o k sa ln y  
p o g ląd , że  jed n y m  z czy n n ik ó w , w p ły - ' 
w ający ch  n a  w  z rost tru d n o ści, je st zu -  
p e łny zan ik sp ek u lacji. P o d czas w o j-1  
n \ i b ep o śred n io  p o  w o jn ie , m ó w  ił ó w  । 
zw o len n ik  p arad o k só w — g raso w ali  
liczn i p ask arze , co b y ło n iew .ą tp liw  ie  
jed n ą z k lęsk sp o łeczn y ch : a le p rzy  
ty ch p ask arzach zn a jd o w ali m o żn o ść  
za ro b k o w an ia in n i. D ziś n ie m am y  
w p raw d z ie p ask arzy , b o w szy stk ieg o  
je s t w  b ró d i n iem a o zem  p ask o w  ać , 
a le też i o  u czc iw y za ro b ek n ie je s t 
ła tw o .

N atu ra ln ie , o w ą tę sk n o tę  za  p ask a-  
rzam i n a leży p o trak to w ać tak . jak  n a  
to zasłu g u je , to je s t h u m o ry styczn ie ,  
a le jak w k ażd em . tak i w te rn k łam 
s tw ie zn a jd u je s ię o d ro b in a p raw d y .]

A  to  z ia rn o  p raw  d y  tk w i m ian o w i-j 
c ie w fak c ie , że  p o siad am y  zam ało lu 
d z i o b ro tn y ch , u m ie jący ch  w y zy sk ać  I 

k ażd ą k o n ju n k tu rę i w p ro w ad z ić d o  
ży c ia g o sp o d arczeg o n ieco  o ży w  ien ia . 
( i zaś. k tó rym  b y n a zd o ln o śc iach w  
ty m  k ie ru n k u  n ie  zb y w ało , n ie ro zp o 
rządza ją n a jczęśc ie j o d p o w  ied n iem i 
śro dk am i i m u szą rezy g n o w ać ze  
sw y ch , n ie raz b ard zo p o ży teczn y ch  
p lan ó w .

C zy je s t sp o só b n a zd o b y c ie ty ch  
n iezb ęd ny ch śro d k ó w  ? O d p o w ied ź n a  
to  p y tan ie zn a j  d z ie tn y , o d czy tu jąc ta 
b e lę w y g ran y ch L o te rji P ań stw o w ej.  
W szak  co m iesiąc  ro śn ie  liczb a  p o w aż 
n y ch k ap italis tó w , k tó rzy z ła tw o śc ią  
p rzy czy n ić s ię m o g ą d o zn aczn eg o  o -  
żx  w  ien ia w y m ian y i p ro d u k c ji, b y le  
ty  lk o  n ie b y ło  im  b rak  en erg ji i u m ie 
ję tn o śc i. ( o s ię zaś ty czy p rzy sło w io -  
n eg o ..łu ta szczęśc ia” , to g o n a  p ew n o  
p o siad a ją , sk o ro  w  y g ra li...

C i w łaśn ie en erg iczn i i zd o ln i lu 
d z ie p o w  in n i p rzed ew szy  s tk iem  zw  ró 
c ić u w ag ę n a to ź ró d ło zd o b y c ia p o 
trzeb n y ch im  śro dk ó w ’ o b ro to w y ch i 
zao p atrzyć  s ię -w  lo sy d o p ie rw sze j  
k lasy trzy d z ies te j szó ste j L o te rji. k tó 
re j c iąg n ien ie ro zpo czy n a s ię ju ż w  
n ad ch o d zący czw artek .

■

Wojna domowa w Chinach
K A N T O N . C  ro rączk o w o p ro  w ad  zo 

n e są tu p rzy  g o to w  an ia w o jen n e . K o 
b ie ty w stęp u ją m aso w o n a s łu żb ę d o  
C zerw o n eg o K rzy ża . W p ro w inc ji 
K w an g - lu n i K w an g - S i zm o b ilizo 
w an o ca łą m ilic ję . U czn io w ie szk o ły ’ 
w o jsk o w ej o trzy m ali ro zk az , ab y b y li 
g o to w i d o o d jazd u n a F ro n t. C zo łg i i 
a rty lerja  p rzec iąg a ją u licam i m iasta .

P E K IN . Z Ilan -K o u d o n o szą , że  
rząd n an k iń sk i n ie d o p u śc i d o teg o  
ab y in ic ja ty w a d z ia łań p rzesz ła w rę 
ce K an to n u . W y co fan ie w o jsk n au 
k i  n sk ich z H o -N an u w strzy m an o . —  
O d d z iały w  ie rn e N an k in ow  i p o d ąża ją  
n a p o łu d n ie o d łlen g - C zeu . ab y za 
p ew n ić o b ro n ę . In n e w o jsk a rząd o w e  
zaję ły L ian g i w o jsk a p o łu d n io w e  
co fn ęły s ię d o C zan g - C zeu w o d 
leg ło śc i 5 0 k im . n a p o łu d n ic o d L łen g-  
C zeu . —

S Z A N G H A J. — N a p o łu d n ie o d  
H en g -C zeu b y ła d ro b n a p o ty czk a w r 
m iesjcow o ści p o m ięd zy H en g -C zeu i 
K i-Jan g . D o w ó d z tw o n aczeln e w o jsk  
p ro w in c ji K w an g - S i - K u an tu n g  n ie  
m ia ło  z te rn n ic w sp ó ln eg o .

W Palestynie 
strzały, bomby, zamachy.

JE R O Z O L IM A . W  H eb ro n ie  d o sz ło  
zn o w u d o s trze lan in y . \\ N azarec ie  
s trze lan o  u b ieg łej n o cy- d o m ieszk an ia  
n astęp cy ’ k o m en d an ta p o lic ji Jam es ‘a  

E arad ay ‘a .

N a czele d e legac ji a rab sk ie j, k tó ra  
w y jech a ła d z iś d o L o n d y n u zn a jd u je  

s ię Jam al - H u sse jn .
D o w ag o n u k o le i n a s tac ji K alk i-  

jeh p o d l u lk a rem  rzu co n o b o m b ę . 1 4  
ży d ó w ’ o d n io sło ran y . R ó w n ież p o d  
T u lk arem  A rab ow ie  zaa tak ow ali esk o r

to w aną p rzez w o jsk o k o lu m n ę , z ło 
żo n ą z 1 0 au to b u só w . N ap ad o d p arto .

JE R O Z O L IM A . 1 2 .. 6 . —  G d y p o 
c iąg  o p u szcza ! s tac ję K alk iliach  w  k ie 
ru n k u l e i - A v iv u . ek sp lo d o w ała  b o m 
b a . u szk ad za jąc p o w ażn ie jed en w a 
g o n . P rzy w y b u chu 1 8 ży d ó w 7 zo sta 
ło z ran io n y ch .w  te rn 5 b ard zo c iężk o . 
W ed łu g p o g ło sek p o sażero w ie a rab scy ’ 
o p u ścili ten w ag o n n a k ilk a m in u t 
p rzed w y  b u ch em .

JE R O Z O L IM A . S trzelan in a w  P a 
le s ty n ie trw a w  d a lszy m  c iąg u , m im o  
d ek re tu w y so k ieg o k o m isa rza, w p ro 
w ad zająceg o k arę śm ie rc i i d o ży w ot
n ieg o w ięzien ia za ak ty te ro ry s ty cz - 
n e . w y m ierzo n e p rzec iw k o p o lic ji, 
w o jsk u , p o c iąg o m k o le jo w y m e tc . —

S Z  A  N G  H  A  J . W o jsk a rząd  u n an -  
k iń sk ieg o p o su n ę ły ’ s ię n ap rzó d k u  
p o łu dn io w i d o L ei - Jan g . L o t n icy  
n an k iń scy z rzu ca li n ad  g łó w  n ą k w ate 
rą  k an to ń sk ą w K i - Jan g  u lo tk i, w zy 
w ające d o u n ik an ia w alk i b ra to b ó j
czej. W o jsk a k an to ń sk ie w ce lu u n ik 
n ięc ia s tarć  co fn ę ły  s ię n ieco  w  k ie ru n 
k u p o łu d n io w y m .

D o w ó d ca n acze ln y w o jsk k an to ń -  
sk ich g en . C zen  - C zi -O ang  w y siał d o  
p rezy d en ta C h in w  N an k in ie L in -S e-  
n a d ep eszę , w k tó re j zaw iad am ia , że  
w o b ec w szczęc ia k ro k ó w p o jed n aw 
czy ch w strzy m ał p o ch ó d sw y ch  w o jsk  
n a p ó łn o c , p rag n ie b o w iem u tw o rzy ć  
zg o d n y fro n t k an to ń sk o - n an k iń sk i.  

k tó ry m ó g łb y p ro w ad z ić s iln ą p o lity r- 
k ę ch iń sk ą w o b ec Jap o n ji.

S Z A N G H A J. U rzęd o w o  d o n o szą , że  
g en . k an to ń sk i C zen - C zi - T an g —  
w strzy m ał p o su w an ie s ię w o jsk p o łu d 
n io w y ch p ro w in cy j H u n an i zam ie rza  
w y słać d e leg ac ję d o ro k o w ań z N an -  
k in em . W ład ze n an k iń sk ie g o to w e są  
p o d o b n o  u ży ć w szy stk ich śro d kó w  ce 
lem p o k o jo w eg o ro zw iązan ia k o n flik 
tu . —

W  p o b liżu N ab lu s g ru p a 5 0 A rab ów ’ 
zaa tak o w ała s trza łam i p a tro l w o jsk o 
w y . k tó ry u strze li  w  u jąć s ię z ran ił i 
zasy p a li ró w n ież s trza łam i p o c iąg , 
za trzy m a! jed n eg o A rab a. A rab o w ie  
zd ąża ją z L itty  d o Jero zo lim y .

S trzały ’ n ic w y rząd z iły jed n ak p o 
w ażn ie jszy ch  szk ó d .

D ziś ran o A rab o w ie za trzy m ali sa 
m o ch ó d z p asaże ram i —  ży d am i, n a  
d ro d ze z Je ro zo lim y d o Je ry ch o . N a 
p astn icy z ran ili s trzałam i d w ó ch ży 
d ó w ’ i zd o ła li u jść p rzed n ad e jśc iem  
w ład z p o licy jn y ch .

W  p o b liżu m ie jsco w ości M o zza p o d  
Je ro zo lim ą o strzeliw an o w ó z ży d o w 
sk i i z ran io n o  d w ó ch  jad ący ch .

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA BRDZIE.

W  n ied z ie lę w y d arzy ł s ię w  B y d go szczy  tra 

g iczn y w y p ad ek n a  B rd zie .

1 3 -le tn ii F e lik s S k ręt, zam ieszk ały  p rzy u licy  

T o ru ń sik ie j 3 1 , p o d czas p rze jażd żk i ło d z ią n a  

B rdz ie , ch cąc  w y m in ąć  s ta tek , n ie  zau w aży ł zb li-  

ża ijące j s ię w p ro st n a n ieg o ło d żi w iio śla insk ie j. 

D zió b  je j z  tak ą  s iłą  u d erzy ł w  ch ło p ca , że p rze 

b ił g o n a w y lo t.

O fia ra trag iczn eg o  w y p ad k u  p o n io sła śm ierć  

n a m iefjscu .

P o lic ja p ro w ad z i d o cho d zen ia .

Silni ilńti o ptti Wilt
O d b y ły s ię w P o zn an iu W aln e Z g ro m ad ze 

n ia T o w arzy stw n a leżący ch d o P o zn ań sk i  eg o  

iiK io n cern u T o w arzystw  U b ezp ieczeń , n a k tó ry ch  

I za tw ie rd zo n o zam k n ięcie o b rach u n k ó w za ro k  

| 1 9 3 5 a m ian o w ic ie „V esty “ T o w arzy stw a W za 

jem n y ch U b ezp ieczeń o d O g n ia i G rad o b icia  

o raz P o zn ań sk o - W arszaw sk ieg o T o w arzy stw a  

U b ezp ieczeń S k i A k c . w d n iu 2 6 m aja 1 9 3 6 r ., 

zaś ,,V e® ty “ B an ik u W zajem n ych  U b ezp ieczeń  w  

d n iu 2 7 m aja 1 9 3 6 r . Z am k n ięc ia b ilan so w e w y 

k azu ją: ,,V eśc ie“ B an k u W zajem ny ch U b ezp ie 

czeń n ad w y żk ę b ilan so w ą  w  su m ie z ł. 3 1 9 «2 1 7 .88  

w  „Y eście" T -w ie W zajem n ych U b ezp ieczeń o d  

O g n ia i G rad o b ic ia w su m ie z ł 1 9 8 4 1 0 .2 2 . P o z 

n ań sk o - W arszaw sk ie T o w an zy stw o w y k aza ło  

zy sk w k w o c ie z ł 9 4 .7 7 6 .2 4 . Ł ączn y zy sk K o n 

ce rn u w y no si z ł 6 1 2 .1 0 4 .3 4 . Z b ió r sk ład ek  u b ez 

p ieczen io w ych b ru tto p o d w y ższy ł s ię w  ro k u  

sp raw o zd aw czy m  i w y n o si łączn ie su m ę z ło ty ch  

1 3 .0 2 0 .6 3 1 .9 9 . A k ty w a K o n cern u w zro sły i n a  

d z ień 3 1 g ru d n ia 1 9 3 5  r . w y n o szą  p o w ażn ą su m ę  

z ł 3 2 .0 5 7 .2 5 7 .8 2 , fu n d u sze g w aran cy jn e  i reze rw y  

łączn ie su m ę z ł 2 3 .6 6 0 .84 6 .7 5 : P o d staw y  fin an so 

w e sk o n cen tro w an y ch T o w arzy stw  są s iln ie u -  

m o cn io n e . W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  w zro st lo 

k a ty  w  n ieru ch o m o ściach , k tó rych  sk o n cem o w a- 

n e T o w arzy stw a łączn ie o b ecn ie p o siad la ją 3 2  

d o m ó w czy n szo w y ch , w P o zn an iu . W arszaw ie , 

K ato w icach , L w ow ie o raz in n y ch w ięk szy ch  

m astach P o lsk i o raz w  G d ań sk u  n a o g ó ln ą w ar 

to ść b ilan so w ą z ł 7 .1 2 8 .0 9 3 .1 9 : T o w arzy stw a p o 

s iad a ją  s ta le  d is ta teczn ą p ły n n o ść fu nd u szó w  co  

n iezm iern ie u łatw ia n a ty ch m iasto w ą reg u lac ję  

o d szk o d o w ań . G o tów k a w  k asie i in s ty tu c jach  

k redy to w y ch n a d z ień 3 1 g ru d n ia 1 9 3 5 w y no si

ła w y so k ą su m ę z ł. 3 ,6 2 7 .8 5 4 .9 0 . W szy stk ie trzy  
O d d w ó ch d n i b aw i w I o ru n iu  

sp ec ja ln a k o m isja m in is te rja 'n a . k tó ra  
sk o n cern o w an e T o w arzy stw a są o p arte w y łą - p rQ W ac|z j d o ch o d zen ia  W  sp raw ie za jść .

800-LECIE ŁOWICZA

W  Ł o w iczu o d b y ła s ię o fic ja ln a in ag u rac ja ju b ileu szu 8 0 0 -lec iia teg o m iasta . P o ak c ie in ag u ra -  

cy jn y m  n a ry n k u ło w ick im  w  ram ach u ro czy sto śc i o d b y ła s ię o b o k n ab o żeń stw a w  m ie jsco 

w ej k o 'leg jacie , d efilad a  o rg an izacy j, o raz o tw arc ie k ilk u w y staw  zw iązan ych z e ltn o ig ra fją i lu 

d o w y m  p rzem y słem  ło w ick im . N a zd jęc iu n aszem  w id z im y m aszeru jący ch w d efilad z ie s trzel

có w , w  ch arak te ry s ty czn y ch  m u nd u rach  reg jo n a ln o —  lu d ow y ch

czn ie o k ap ita ły p o lsk ie , to też ro zp orząd zan ie  

śro d kam i p ły n n em i w  w y so k ich su m ach zn am io 

n u je ce lo w ą i czu jn ą g o sp o d ark ę za rząd ó w .

Z procesu w Przytyku
R A D O M . W  9 -tym  d n iu p ro cesu  

o za jśc ia w  P rzy ty k u . S ąd w  d a lszy m  
c iąg u p rzesłu ch iw a ł św iad k ó w  o b ro n y  
C zu b ak a, W ó jc ik a , P y tlew sk ieg o , B u -  
g a jczy k a . K o zca . S izak a . K u b iak a , 
F lo rczak a . W szy scy o n i tw ierd zą, że  
w k ry ty czn y m d n iu to w arzy szy li o -  
sk a rżo n y m w za ła tw ian iu ró żn y ch  
sp raw  g o sp o d arczy ch , w o b ec czeg o c i 
n ie m o g li b rać u d z ia łu w za jśc iach .  
W  c iąg u ro zp raw y p rzed p o łu d n io w ej  
p rzew in ę ło s ię p rzed sąd em  5 6 św iad 
k ó w . W  zw iązk u z tem i zezn an iam i  
o sk arżen i P y tlew sk i. B o ren ste in . o d p o 
w iad a li n a p y tan ia p rzew o d n icząceg o , 
p ro k u ra to ra i o b ro n y . O  g o d z . 1 2 .1 5  
p rzew o d n iczący  za rząd z ił p rze rw ę.

Sztab komunistów 
pod kluczem.

T O R U Ń . W  d a lszy m  c iągu  d o ch o 
d zeń w sp raw ie za jść d n . 8 b m . w ła 
d ze z lik w id o w ały p raw ie ca ły sz tab  
k o m u n isty czn y , k tó ry k ie ro w ał za jś 
c iam i. U  jed n eg o  z a resz to w an y ch  zn a 
lez io n o  tran sp a ren ty  ag itacy jne .
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D zień  Św ięta  Spółdzielczości obcho- i Po przem ów ieniu starostx K alk- 
dzony na pograniczu pow iatów  rypiń- ; Steina, złożyli jeszcze życzęnia Z arzą- 
sk iego i w ąbrzeskiego w  (io lubiu z ty -idow i Spółdzieln i przedstaw iciel Pan- 
godniow eni opóźnieniem , ze w zględu stw ow ego B anku R olnego w W  arsza- 
na odbyw ającą się w dniu 7 czerw ca I w ie i im ieniem  Z . Z . R . red . W asilew -
r. b. ogólną m anifestację w D ębow ej- 
lące. w ypad! im  pi nująco .

D opisała w spaniale pogoda, dopi
sali uczestn icy , dopisani organizacja 
obchodu, w obec czego w szyscy spędzili  
dzień w  m iłym  i napraw dę uroczystym  
nastro ju .

Z godnie z program em  obchód św ię
ta Spółdzielczości rozpoczął się zbiór
ką w szystk ich delegacji, organizacji i 
zaproszonycłi gości, przed m leczarn ią  
w  G olu  bin . skąd pochód z orkiestrą i 
ze sztandaram i, udał się do kościo ła  
na M szę św .

W pochodzie w zięło udział conaj- 
m niej tysiąc osób.

Po nabożeństw ie pochód uczestn i
ków  św ięta, rusz) ł na rynek , gdzie po 
w itał uczestn ików  obchodu św ięta bur
m istrz m iasta G olubia p. R eiske, pa- 
trjo tycznem i pięknem przem ów ie 
niem . poczem pochód potoczył się da 
lej. do m leczarn i, gdzie ks. proboszcz  
K ow nacki po w ygłoszeniu przem ów ie 
nia dokonał pośw ięcenia m leczarn i.

Przed pośw ieceniem odśpiew ano  
H ym n Spółdzielczy , a po pośw ięceniu  
w spóln ie odśpiew ano pieśń „B oże coś  
Polskę".

Po odśpiew aniu uczestn icy zw ie
dzili m leczarn ię.

Przedtem  jednakże w im ieniu W o 
jew ody Pom orskiego i w łasnem . złożył 
życzenia Z arządow i Spółdzieln i, staro 
sta pow iatow y  w ąbrzeski p. K alkstein . 
Piękne w form ie i głębokie w treści 
przem ów ienie p. Starosty  w yw arło  jak-  
najlepsze w rażenie, zw łaszcza że by 
ło ono ow iane zrozum ieniem  idei spół-1  
dzielczej.  i

sk i.

Po zw iedzeniu m leczarn i, goście u-  
dali się do D om u M iejsk iego, na aka- 
dem ję spółdzielczą, gdzie w stępne 
przem ów ienie w \głosił prezes R ad)  
N adzorczej spółdzieln i „R otr" p. sena 
to r Jerzy Siem iątkow ski, poczem go-  
lubski chór m ęski ..ł lalka" odśpiew ał 
nadw ) raz m clod) jn ie II) m n Spółdziel
czy .

N astępnie w ygłoszona została dek 
lam acja, a poniej nastąp ił) przem ó 
w ienia. członka spółdzieln i ..R otr" od 
dział z D ulska i przedstaw iciela Z w iąz 
ku R ew izyjnego Spółdzieln i R olni
czych i Z arobkow o G ospodarczych .

Po referatach  odbył się koncert chó 
ru m ęskiego ..H alka", przyczem nale 
ży podnieść, że chór ten sw oim pięk 
nym śp iew em , w yreżyserow anym z  
n  a  d  z  w  y  c  z  a  j  n  ą staranność  i  ą . w  pro  w a  - 
dzil w prost w zdum ienie, naw et naj
lepszych znaw ców  śp iew u.

Po koncercie odbył się w spólny  po 
siłek . w którym uczestn icz)lo około  
sześciu set osób. W  czasie posiłku  
przygryw ała orkiestra  strażaków . W ie 
czorem  odbyła się jeszcze zabaw a ta 
neczna na sali D om u M iejsk iego .

C zęść gości nie czekając jednakże  
na zabaw ę taneczną w racała do do 
m ów . w  m iłym  nastro ju , w yw ołanym  
św iadectw em , czego m oże dokonać  
Idea Spółdzielcza, ujęta w spraw ne  
ręce i prow adzona z zapałem  i pośw ię 
ceniem .

*
O bszern iejszy opis podam y w na 

stępnym  num erze „G łosu".

O D B U D O W A  W SI G E R M A Ń SK IE J.

W  lesie T eutobursk im  u stóp pagórka zw anego „B arkhauser B erg” , pracuje obecnie profesor 

R cinerth , kierow nik niem ieckiego tow arzystw a przedhistorycznego, nad odtw orzeniem  i odbudo 

w ą osady germ ańskiej. G otow e są już dw a dom ostw a i m aja być niebaw em  oddane do użytku  

pow szechnego w czasie uroczystości społecznych. W  następnych latach stanąć m ają dalsze do 

m ostw a, aż w  końcu cała osada pow stanie w  pieiw otnej sw ojej szacie.

*if5 Io c bo
K. S. M. Heskiej w Wąbrzeźnie

IB

LIKWIDACJA STRAJKU W GDYNI.
G D Y N IA . Strajk w  G dyni został 

w  niedzielę zlikw  idow any. L ikw idację  
strajku poprzedziły narady u K om isa 
rza R ządu, inspektora pracy i przem y 
słow ców , prow adzone z przedstaw icie 
lam i organ  i  żacy  j robotn iczych . Po tych  
konferencjach odbyło się zebranie ko 
m itetu strajkow rego. N a zebraniu tern  
zapadła jednom yślna uchw ala  o likw i
dacji strajku na podstaw ie w arunków 7 
płacy i pracy  przew idzianych  orzecze
niem , w ydanem  przez kom isję pojed 
naw czo  rozjem czą.

PAN PREMJER ZWRACA UWAGĘ...
W A R SZ A W A . Pan prem jer Sław oj- 

Skladkow ski w ydał okólnik do w oje 
w odów , kom isarza na m . st. W arszaw Tę  
i starostów , w którym  zw  raca u  w  agę  
na niedość ścisłe w  niektórych staro 
stw ach ’ przestrzeganie przepisów ’ o 
przyjm ow aniu in teresantów ’ i niedba 
łe prow adzenie książek przyjęć. Przy 
w iązując szczególną w agę do szyb 
kiego i skutecznego załatw iania spraw ’ 
obyw ateli, zgłaszających się w staro 
stw ach. okóln ik poleca ściśle prze 
strzegać obow iązujących w tej m ie
rze przepisów ’ , a w innych uchylenia  
pociągnąć do odpow iedzialności.

MEKSYKAŃSKI GENERAL 
ZASTRZELIŁ AMERYKANINA. 
M E K SY K . W  sobotę w  ieczorem  w  y 

darzył się tu  sensacyjny  dram at, który  
budzi pow szechne zainteresow anie, 
m ianow icie gen. R am on L opez zabił 
kilkom a strzałam i z rew olw eru oby 
w atela am erykańskiego G uy D ivera,  
m ęża kuzynki generała. N a tem at lego  
dram atu krążą rozm aite pogłoski. Jak  
się zdaje  jednak  D iver w ’ napadzie za 
zdrości spoliczkow ał sw ą żonę a gen. 
L opez użył broni w  jej obronie.
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PODZIĘKOWANIE.

W  zw iązku z Św iętem  W F. i PW . jak ie od 

było się w dniu 7-go czerw ca br, w D ębow ejłą - 

ce, w im ieniu pow iatow ego K om itetu sk ładam y  

serdeczne podziękowanie;

K s. prób. K onakow i za odpraw ienie m szy św . 

' polow ej iz kazaniem .

W ielebnym Siostrom klasztoru „D obrego  

Pasterza 1 ’ iza zonganizow am ie w yżyw ienia ucze 

stn ikom św ięta, w ybudow anie ołtarza oraz u- 

dzielem ie lokalu na punlk t sanitarny .

P . W ójtow i M atusiaikow i, llu idności D ębow ej- 

ląk i, a w szczególności p. Ż elaznem u za przygo 

tow anie w yżyw ienia dla uczestn ików i kier, 

szkoły p. M adejsk iem u za użyczenie lokalu na  

kw aterę jak rów nież pom ieszczenia na sprzęt.

O raz w szystk im  tym , którzy czy to  w  form ie  

środków kom unilkacyjin iych , czy też produktów  

żyw nościow ych, czy też w reszcie innego rodza 

ju pracą organizacyjną przyczynili się do uśw iet

nienia uroczystości.

Przewodniczący Pow. Komitetu WF. i PW.

(— ) K alkstein —  Starosta Pow iatow y  

Komendant Powiatu P. W.

(— ) Szalecik i M arjan —  kapitan

M iejscow y  O ddział K . S . M . M ęskiej 
obchodził w  dniu w czorajszym  15-lecie  
sw ego istn ien ia.

O  godz. 9,50 zbierać się zaczęły na  
boisku szkolnem delegacje i O ddział)' 
K . S . M .. które przybyły na uroczy 
stość z całego pow iatu w ąbrzeskiego , 
oraz z sąsiednich: chełm ińskiego i gru 
dziądzkiego .

Po odebraniu raportu , pochód w y 
ruszył do kościo ła na nabożeństw o, 
które odpraw ił ks. G rzechów  sk i. Po  
nabożeństw ie odbyła się procesja B o 
żego  C iała, w  której uczestn iczyła m ło 
dzież z w ielką ilością sztandarów .

Po nabożeństw ie odbyła się defila
da na ulicy M arsz. Piłsudskiego , przed  
p. burm istrzem Schw arzem , ducho 
w ieństw em , oraz członkam i Patronatu  
i K ierow nictw em  O kręgu. Po defila 
dzie sztandary odniesiono do sali p. 
K lin ika, a m łodzież udała się na posi
łek obiadow y.

Po południu o godz. 16,50 odbyło  
się uroczyste zebranie w  sali p. K lim ka, 
które zagaił prezes p. A rendarsk i. —  
W ielka sala w ypełn iona  jest m łodzieżą  
i rodzicam i, którzy przybyli cieszyć  
się razem  z członkam i K . S . M . —  Przy  
sto le prezydjalnym  zasied li: ks. prób. 
Z arem ba, ks. B igus, ks. O rzechow ski, ks  
prób, z L isew a, pp. burm . Schw arz. 
K lim ek  Stefan , W ietrzyński oraz człon 
kow ie K ierow nictw a O kręgu. W sło 
w ie w stępnem prezes A rendarsk i  
skrystalizow ał założenia K . S . M ., a  
naw iązując do obchodzonej rocznic) .

[prosi o dalszą pom oc szerokiego  ogółu.  
O bszerne spraw ozdanie złożył sekr. p. 
C yrkla  11.

Skolei ks. prób. Z arem ba udekoro 
w ał prezesa p. A rendarsk iego krzyżem  
zasługi, a innym , długoletn im  człon 
kom K . S . M . w ręczy! dyplom y, przy 
czem  w ygłosił piękne przem ów ienie.

W dalszym ciągu zebrani delegaci  
oraz przedstaw iciele organizacyj sk ła 
dali życzenia K . S . M . W ąbrzeźno. —  
P . burm . Schw arz przem aw iał im ie 
niem m iasta. A kcji K atolick iej i jako  
długoletn i w icepatron m łodzieży w ą 
brzeskiej. Im ieniem naszej iredakcji 
przem aw iał i sk ładał życzenia p. \\ . 
R zeczew ski; im ieniem K at. Stow . L u 

dow ego p. Z ielińsk i, im ienem K up 
ców  —  p. W  ietrzyński itd .

N astępnie sekr. p. C yrklaff odczyta!  
szereg telegram ów  gratu lacyjnych , na-  
deszłych  do  O ddziału .

W  czasie  zebrania  odśpiew m łi zebra 
ni pieśni ..M y chcem y B oga" i „O  Sta 
nisław ie Patronie ty nasz", a druhow ie  
Z aw adzki i Silbernagel w ygłosili pięk 
ne okolicznościow e w  iersze.

N a zakończenie rozdano nagrody z  
zaw odów ’ sportow ych, które odbyły  
się w  ram ach obchodu  w  godzinach po 
południow ych. Spraw ozdanie to po 
dam y w  środoA cym  num erze.

W ieczorem  odbyła się zabaw a ta 
neczna. na której baw dono się harm o 
nijn ie i ochoczo do godz. 2-ej w nocy.

D o uroczystości przygryw ała orkie 
stra p. W róblew skiego.

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
OBRONY MORZA (F.O.M), 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ

LUTNIA BIERZE UDZIAŁ W ODSŁONIĘCIU 

TABLICY KU CZCI WIELKIEGO KOMPOZY
TORA PIOTRA MASZYNSKIEGO, SWEGO 

CZŁONKA HONOROWEGO

podczas Z lotu Śpiew aków Polsk ich w W arsza-

Z głoszenia najdalej do 16. 6. 36 r. przyjm uje  

Z arząd L utni.

BACZNOŚĆ RODZICE!

1) N ow e izarządzenie W ładz Szkolnych zrn io ' 

sło fw gim nazjach egzam iny w stępne po w aka 

cjach . K to zatem m a izam ilar daw ać córkę lub  

syna do gim nazjum  (do którejkolw iek klasy) m u 

si go zgłosić do egzam inu w stępnego przed  w a- 

ikaojam i. a w ięc natychm iast, bo w w akacjach , 

ani w ciągu roku  szkolnego żadnych egzam inów  

w stępnych urządzać nie będzie m ożna.

W Państw ow em G im nazjum w W ąbrzeźnie  

odibędą się egzam iny w stępne już 'dn ia 22 i 23  

czerw ca 1936 —  i to do w szystk ich klas gim na 

zjalnych, daw nego i now ego ustroju . T ylko do 

kl. IV now ego ustro ju egzam inów w stępnych  

w ogóle urządzać nie w olno! W obec grożącego  

przepełn ien ia, należy nie zw lekać ani jednego  

dnia ze zgłoszeniem dzieci do egzam . w st. do  

G im nazjum !

2) Ż le in form ują rodziców ci, którzy radzą  

dżieci daw ać najp ierw  do 7 kl. Szkoły Pow sze

chnej, a potem  do G im nazjum . A lbow iem  dzieci 

w tak im  w ypadku zupełn ie tracą rok jeden w  

klasie V II Szkoły Pow szechnej, gdyż program  

tej klasy jest zupełn ie inny , m iż program  I kl.

sw e zgłoszenia do D yrekcji. O płata w ynosi 50  

zło tych m iesięcznie.

‘ ZABAWA LEŚNA DZIATWY SZKOŁY 

MĘSKIEJ NR. 1.
N areszcie spełn iły  się m arzenia dzieci szko 

ły pow szechnej m ęskiej. W  niedzielę dnia 14. 6. 

1936 r. odbyła się daw no oczekiw ana i zapow ia

dana w ycieczka dziatw y całej szkoły do C zy- 

stochlebia W  południe zebrały się dzieci na  

boisku szkolnem  i o godz. 12-tęj ruszył barw ny  

■ pochód przez ulice m iasta w kierunku lasu . —  

Pogoda ślicznie dopisała a uroku dodały jeszcize  

różnobarw ne stro je ludow e dziatw y. Po przyby  

ciu do lasu , rozbiegły się dzieci po całej pola 

nie, próbując sił i przygotow ując do różnych  

’ atrakcyj.

72 Pom . D ruź. H arcerzy rozbiła nam iot i 

zbudow ała kuchnię obozow ą, przygotow ując  

, w szystk im  kaw ę. R ozpoazęły  się zabaw y i poka 

zy , podczas których w yróżniły się ćw iczenia  

cielesne i piram idy klas w yższych, gorąco oklas

kiw ane przez zebranych  rodziców  i gości. Po ka 

w ie odśpiew ał chór szkolny 6 pieśni a chłopcy  

w ygłosili kilka w ierszy . N ajw ięcej w rzaw y i U ' 

ciećhy  było  podczas rozdaw ania cukierków  pier

ników , kiełbasy i bułek . T rzeba było w idzieć

ZASKOCZONA! — — — — — —  1 czerw ca rano .

w ie w dniadh od 27— 29 czerw ca 1936 r. Z arząd  ! gim nazjalnej. D latego też uczniow ie po V II kl. j tw arze dzieci, aby zrozum ieć, jak w ielką w agę  

L utni zaw iadam ia sw ych członków w spierają- pow szechnej trudniiej zdają do I kl. gim nazjalnej, przypisu ją tym  w spólnym  darom , które w szyscy  

cych, że koszty przejazdu koleją III kl. na Z lot, bo przy egzam inie w stępnym , do gim nazjum  

tam  i spow rofem  w ynoszą z T orunia 7,10 zł. do  ( egzam inuje się m łodzież z program u kl. 4 pow sz-  

T orunia li zpow roitem  75%  zniżka. O djazd  pocią-1  a nie z program u kl. V II pow sz.

gu specjalnego 27. 6. 36. w nocy a przyjazd 30  j 3) R odzice chcący um ieścić sw ych synów  w

(B ursie gim nazjalnej, w inni już teraz kierow ać

bez w yjątku otrzym ali. Specjalnem i w zględam i 

cieszył się słup na środku polany, na który  

w spinali się odw ażniejsi i zręczniejsi chłopcy, 

za co otrzym yw ali osobną nagrodę w postaci

cukierków lub kiełbasy . Podczas całej zabaw y
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Gdy skóra sie opali, serce działa sprawniej;
Św iatło  słoneczne dziiila dobroczyn  izbyt silne zaczerw ienienie i zapalenie. | 

nie m i w szystkie w yższe organizm y, [Spostrzeżono, że gd\ skóra ciem nieje,!

Słońce jest

slinecznem

eiic nogi trzy razy, po > m inut, dru 
giego dnia 5 razy  po 10 m inut i rów no- 
•ześnie po 5 m inut kończ\ nv górne:

przem ian

rantzm ie przem ianę m a

m u nagrom adzonych arucizn i bakte

Z.
M A TU RA W  B R O D N IC Y .

I
W  dn. 9 i 10 czerw ca cdbył się ustny egza

m in dojrzaiości w G .m nazjum  Żeńskiem  w B rod 

nicy pod przew odnictw  em  p. Jana B ulandy, dy 

rektora Państ. G im n. z W ąbnzeżna.

N astępujące abiturjentki zdały egzam in doj

rzałości pom yślr. e: 1) A ntosiaków na W acław a, 

2) B izanów na A nna, 3) G orczew ska Janina, 4) 

G raczyków na H elena, 5) G órtow ska G enow efa, 

7) Jasińska Zofja, 8) K arbow sha M irosław a, 9) 

Stanisław ska M ałgorzata, 10) W inkow ska H ele 

na.

(starszego posterunkow ego Juraszka, 
jako zm arłych w czasie pełnienia służ 
by na posterunku, odbędzie się na koszt 
państw a. W  ladze bezpieczeństw ći pro- 

। w adzą energiczne śledztw o w celu u- 
jęcia spraw ców napadu. G łów na ko 
m enda policji w  yznaczyła nagrodę w  
w ysokości 1.000 zl. dla osoby, która  
przyczx  ni się do ujęcia napastników .

Kiacłłi rafSjowtj

ciałek krw i
poniew aż

— ( helmno. Dzieci kindly kamienie

na stacjam i C hełm no —  B rzozow o

O palenie, czyli ciem ne zabarw ie
nie skóry w czasie kąpieli słonecznych  
jest objaw em  korzystnym i pożąda-  __ , _  . „
nym . natom iast szkodliw em  jest każde  ‘ i dla pow ietrza przepuszczalne.

w ażniejsze prom ienie pozafioletow e. ; kam ienie. Jadący do  C hełm na w agon  
Suknie białe przepuszczają ow e pro- ■ m otorow y zm iażdżył leżące na lorze  
m ienie, są w ięc dla zdrow ia bardzo kam ienie. K ilka kilom etrów dalej 

ioCli nrwtfun 1 .......J m O Stem  m otorniczy ZUOWU ZBU- 

ył leżące na szynach kam ienie, 
e po zatrzym aniu w agonu usunął.

W TO R EK , dnia 16 czerw ca.
b.O O ..K iedy ranne w stają zorze". 6.05 N a dzień- 

dobry (płyty). 6.25 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in-  

form acyj. 12,03 M uzyka operow a. 12,50 C oraz w yżej —  

C hw ila śpiew u (płyty). 12.55 Skrzynka rolnicza. 14.50  

Z różnych stron św iata (płyty). 15.50 W iadom ości gos

podarcze z W arszaw y. 16.00 K oncert w w yk. ork. ^alon. ’ 

16.45 Skarby Polski. 17.00 K oncert ork. T. Seredyńskiego. 

17,50 K ukułcze jajo (pogad.) 18,00 N asza bandera na  

m orzu (Z podróży „B atorego" do A m eryki). 18,10 M alce  

koncertow e. 18,25 Pogadanka aktualna. 18,50 K oncert  

reklam ow y. 19,00 D aw ne piosenki. 20.00 K oncert ork. 

M arynarki W ojennej. 20,50 Stanisław W itkiew icz —  

szkic literacki. 21,00 K oncert w ieczorny. 22,15 V \ rytm ie  

raz-dw a-trzy (koncert). 25,00 M uzyka taneczna.

przygryw ała ochoczo orkiestra strażacka z C zy- 1 godz. 8.15 niajpotężniejszy film rosyjski, którego  

stochlebia. akcja rozgryw a się w R osji, podczas w ielkiej

G rono nauczycielskie z kierow nikiem  szkoły w ojny św iatow ej pod ty tułem : ,,M O SK IEW SK IE  

p. N ałęczem  na czele z zapałem  (zajm ow ało się ' N O C E". M uzyka w w ykonaniu słynnej kapeli 

■dziećm i, zabarw iając je różnem i im prezam i. Tak cygańskiej A lfreda R ode, 
sam o do w ieczora oblężona była strzelnica, —  

gdzie m ożna było w ygrać cennie nagrody.

W ieczorem  pow róciły dzieci z w esołą i za

dow oloną m iną do dom u. C udnie w yglądał po 

chód w m ieście, gdy zapłonęły liczne lam piony, 

chw iejące się jak m igocące gw iazdki nad głów 

kam i dzieci. N a rynku, po odśpiew aniu pieśni; 

„W szystkie nasze dzienne spraw y ’’ rozw iązał i 

się pochód i dzieci udały się na załużony odpo 

czynek.

Gotwłb
B R U TA LN Y N A PA D , 

dnia 9. 6. 1936  

godziny 8-m ej

W e w torek. 

Sokoła" około  

w iczenia sw oje

z  o  rem

na

które w pobliżu pasły

— Kartuzy. Kobietę ruziąl za rog.

w y  pa 
jda  ńsk  i N urkow ski, 

____  _____ w G dańsku baw ił 
czasow o na urlopie u rolnika A lberta  
M uellera w K row icldąkach pow . kar-

tuskim

odległości około 50 m . od stanow iska

którym i znajdow ała się rów nież  

bardzo przeszkadzało, przeto dz

79-letnia A nastazja M ueller —  m atka  
w spom nianego w yżej A lberta M uelle 
ra. N urkow ski sądząc, że za krza-

Z ŻY CIA SZK O ŁY ZA W O D O W EJ  
D O K SZTA ŁC A JĄ C EJ.

N auka dobiega ku końcow  i. Egzam iny zo 

stały zakończone. Term in zakończenia roku  

szkolnego został przesunięty ze środy —  

dnia 17 czerw ca r. b. na czw artek 1S bm ., 

a to z pow odu jarm arku, jaki w * dniu tym  

w ypada. V dniu tym odbędzie się pokaz  

prac uczniów oraz w ystaw a okien sklepo 

w ych o godz. 18.50. ’

w szystkich panów * m istrzów i pracodaw ców *  

na tę uroczystość.

jeszcze w w ieku

pow tórnie udał się tło m łodych

Podczas opuszczania saliszkolnym .

balkonie sali obecni byli syn p. R e- 

kov  skiego C zesław i inne dzieci, które przez otw arte

ny padł na kam ienną posadzkę  

Już nieprzytom nego w

•szy brat C zesław a  

M aciejew ski z G olubia w obec

przedsionku.

i do restauracji 

jew skiego, W iktor 

w szystkich do czynu się  

było zato, że p. llekow - 

N atychm iast przyw oła- 

w ierdził w strząs m ózgu.

kiem ukrył się jeleń, istrzelił raniąc  
ciężko M uellerow ą. która po kilku m i
nutach zm arła.

N urkow ski zgłosił osobiście o tra 
gicznym w ypadku na posterunku w  
Żukow ie. N ieum yślnego zabójcę aresz
tow ano.

ski skarcił m łodszego brata, 

ny lekarz dr. K ordylew ski s 

O fiara brutalnego napadu jes

■ N a zapytania ty lko rzadko odpow iada i to jedynie uryw - 

i kam i i bardzo cichym szeptem . W początkach zupel-  

I nie p. R . nie odpow iadał. Jedzenia nie przyjm uje.K IN O „SŁO N CE 1* W Y ŚW IETLA :

■dziś IW poniedziałek, dnia 15 i dnia 16 bm . O ' Praw a strona języka jest zsiniała i spuchnięta

I całej PołsM
— Katowice. Drugi policjant — o- 

fiara napadu — zmarl. D ruga ofiara  
napadu na dw óch policjantów w B iel- 
szew icach, posterunkow y Józef B art
nik  ciężko zraniony przez napastników  
zm arl dnia 12. 6. bm . w szpitalu . —  
Pogrzeb posterunkow ego B artnika oraz

ŚR O D A , dnia 17 czerw ca.
6,00 „K iedy ranne w stają zorze". 6.05 N a dzień- 

dobry (płyty). 6,25 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in-  

form acyj. 12.05 K oncert m uzyki lekkiej z C iechocinka. 

12.55 R ecytacja prozy: Fragm ent z pow . „C hłopi" (La

to) W l. R eym onta. 14.50 O rkiestry i soliści (płyty). —  

15,50 W iadom ości gospodarcze. 15,45 Słuchow isko dla  

dzieci starszych „N arodziny zegara". 16,15 W iązanki 

jazzow e. 17,00 R ecital śpiew aczy. 17,25 Sonata w iolon- 

czelow a E. G riega. 17,50 K at N apoleona na w yspie Św . 

H eleny (pogad.) 18,00 Pogrom Szw edów pod Trzcianą  

(pogad. histor.) 18,10 U tw ory skrzypcow e (płyty). —  

I 18.25 Pogadanka społeczna. 18.50 K oncert reklam ow y. 

| 19.00 M uzyka lekka. 20.00 U tw ory w iolonczelow e. —  

\ 20.30 W ędrów ka m ikrofonu po prow incji. 21.00 A ud. 

.K andydaci do M iędzynarod. K onkursu C hopin. 21.30 Pie 

śni w w yk. Józ. W olińskiego. 22.00 W iad. sport, z Po 

m orza. 22.15 K oncert kam eralny z M  iednia.

C ZW A R TEK , dnia 18, czerw ca 1936 r.
6,00 (A udycja poranna. 6.03 N a dzień dobry  

(płyty). 6,23 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in- 
form acyj. 12,03 K oncert orkiestry kam eralnej z  
W ilna. 12,55 Łow iectw o a kłusow nictw o (pog. 
roln .) 14,30 O rkiestry i soliści (płyty). 15,30  
W iadom ości gospodarcze z W arszaw y. 16,00  
K oncert w  w ykonaniu orkiestry filharm onji w ar
szaw skiej z C iechocinka. 17,30 Pieśni w  w ykona
niu M arji D zikow skiej, 17.30 O dżyw ianie w  lecie. 
(peg.). 18,00 Jak spędz.ić św ięto? (pog. krajozn.)  
18,10 A leksander G łazunow : C hopiana (płyty). • 
18,25 Życie kulturalne artystyczne i naukow e na  
Pom orzu. 18,30 K oncert reklam ow y. 19,00 Prem 
iera słuchow iska „M ąż przeznaczenia” 19,30  
Tajem nica niedokończonej sym fonji Schuberta, 
reportaż. 20.10 U tw ory na gitarę haw ajską. 
21,00 N asze pieśni. 21,30 R ecital fortepianow y. 
22,00 w iadom ości sportow e z Pom orza. 22,05  
Sport w m iastach i m iasiteczkach. (z W ilna). 
22.15 M uzyka taneczna z kaw iarni Ziem iańskiej 

w  Łodzi.

D ruk.: Zakłady G raficzne B . Szczuki. W ąbrzeźno-Pom . 

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.:  

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1.

O B W IESZC ZEN IE
M iejski U rząd B ezpieczeństw a i Porządku  

Publicznego podaje niniejszem do w iadom ości, 

że szczepienie przeciw ospie dla m iasta W ą

brzeźna w roku 1396 odbędzie się w sali gim 

nastycznej Pow szechniej Szkoły Żeńskiej w na 

stępującym dniu:

1) szczepienie dnia 15 czerw ca br.

m ałe dzieci o godzinie 13,30  

dziew częta o godzinie 15,30  

chłopcy o godzinie 16,30

2) oględziny: dnia 24 czerw ca br. m ałe dzieci 
o godz. 13,30 zam iast 22 czerw ca br.

II szczepienie: dziew częta o godzinie 15-tej 
chłopcy o godzinie 16 tej.

W ąbrzeźno, dnia 12 czerw ca 1936 r.

M IEJSK I U R ZĄ D B EZPIEC ZEŃ STW A  I PO 
R ZĄ D K U PU BLIC ZN EG O .

B urm istrz (— ) Schw arz

Wykwintne

Pj truskawki 
wiel ko owocowe 

poleca 
po cenach 
przystępnych

Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne

Jerzego Samulczyka
Wąbrzeźno, Polna 15 Wybud, 

U W A G A : N a zam ów ienie dostarczam y  
o każdej porze dnia, św ieże truskaw ki z do 
staw ą do dom u.

®®©§©©©©©©©©©©©

Smołę, paoę, iepnik, 
karbolinenum, wapno, 
cement, trzcinę, gips, 
żelazo, blachy,

M A KUL A r UR A 
w każdej H&śd

dSct nabtjcia w

Dobrą trzcinę 
do dachu i kartofle 
sprzedaje

maj. Bartoszewice 
p. Płużnica

Mieszkanie
4 pokojow e z kuchnią  
do w ynajęcia od 1. V II. 
36 r.

W. Klimaszka 
M estw ina  

róg Piłsudskiego

Ogłaszajcie się

Głosie
w Wąbrzeskim 

Astrolog-Wróź. 
Kamiński, udziela róż
nych porad. Pozostaje do  
30-go bm . w W ąbrzeźnie

Pierackiego 3.

4 Motory elektiytzne
H okazyjnie do sprzedania 220 volt prądu  

stałego dobrze utrzym ane z regulatora-  
m i obecnie na chodzie

B 1 szt. 0,5 P.S. 1430 obr. AEG

H 1 „ 0,6 „ 520 „ Gdańsk
S 1 „ 1 » 1000 „ specjalny
« 1 „ 0,2 „ 350 „ „Linotype"
S 1 „ 5,5 „ 1430 „ Siemens Szu-
N ekert z regulat.

obr. do 80 op.

§ „Głos Wąbrzeski" Wabrzetno

okucia budowlane

w q  g i e I opałowy.

kowalski i drzewo, oraz 
wszelkie towary żelazne 
poleca po najniższych cenach

Fa. A. Sikorski
dawn. Eisenack

Wąbrzeźno, Hallera 7.

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO** 
ul. Mickiewicza 1. Tel. 80.

K IN O  
dźw iękow e 

słonce

Kobieta
przychodnia, potrzebna
do czyszczenia

A dres 3vskaźe
G łos W ąbrzeski

■E  M l M E
szybko i tanio wykonuje

Jan Jabłoński
I m istrz m alarski

W ą b r z e ź n o, ul. C hełm ińska

Dziś dnia 1,5 o godz. 8,15 i jutro dnia 16 o godz. 8,15 naj
potężniejszy film rosyjski, którego akcja rozgryw a się w  R osji, 

raanaH podczas w ielkiej w ojny św iatow ej pod ty tułem : 

„Moskiewskie noce“
M uzyka w w ykonaniu słynnej kapeli cygańskiej Alfreda Rode 
O rgjastyczne zabaw y w słynnym kabarecie m oskiew skim  „JA R ” 

N astępny film „Złotowłosy brzdąc“ Shirley Tem ple

Codziennie KONCERT— DANCING

Zgubiono
dowód tożsamości

N r. 491 032 i bilet bez
płatny  im ienny  nr. 079984  
w ażny na rok 1936, w y 
staw iony przez D yrekcję  
K ol. Państw , w Toruniu  
który unieważniam

Fryderyk Bieliński 
st. torow y

W ąbrzeźno

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu


